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B ó ż a  B E D N O B Z z domu W r ó b e l ,  p s e u d . " I z a " ,  "G rażyna  

J a n i c k a " ,  c z ł o n e k  o r g . " 0 j c z y  z n a " , ł ą c z n i c z k a  D e l e g a t u r y  BP na 

K r a j ,  S e k c j i  Z a c h o d n i e j .

U r o d z i ła m  s i ę  20 p a ź d z i e r n i k a  1920 r .  w S o ś n i c y ( o b e c n i e  d z i e l ­

n i c a  G l i w i c )  j a k o  c ó r k a  J ó z e f a  W rób la  i  m a tk i  W i k t o r i i . Oj c i e c , ma­

s z y n i s t a  kole jowy, ,  u d z i e l a ł  s i ę  w p o l s k i m  ru ch u  i  b r a ł  u d z i a ł  w I I I  

p o w s t a n iu  ś l ą s k i m .  W 1922 rok u  r o d z i c e  p r z e p r o w a d z i l i  s i ę  do Ka­

t o w i c ,  g d z i e  u k o ń czy ła m  9 - l e t n i ą  s z k o ł ę  w y d z i a ł o w ą .  M aturę  zdałam 

w Liceum Handlowym im .M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d z k i e g o  w C h o rzo w ie  

w 1939 r o k u .  W o k r e s i e  m iędzyw ojennym  u d z i e l a ł a m  s i ę  w h a r c e r s t w i e .  

K i l k a  d n i  p r z e d  wybuchem I I  wojny  ś w i a t o w e j ,  na w ła s n ą  p r o ś b ę ,  

s k i e r o w a n a  z o s t a ł a m  do p r a c y  s p o ł e c z n e j  na p la c ó w k ę  e w a k u a cy jn ą  do 

■jff^dzin, na g r a n i c ę - p o l s k o - n i e m i e c k ą ( k . T y c h ) . P rzed  w k r o c z e n ie m  

w o j s k  n i e m i e c k i c h  o p u ś c i ł a m  L ę d z in y  i  w chf)a )kterze s a n i t a r i u s z k i  

p r z e s z ł a m  z p u łk i e m  ł ą c z n o ś c i  z B i e l s k a  s z l a k  w o jen ny  aż do Toma­

szowa L u b e l s k i e g o .  W koń cu  w r z e ś n i a  1939 r .  p o w r ó c i ł a m  do K a t o w i c .  

Od p i e r w s z y c h  d n i  o k u p a c j i  mój dom r o d z i n n y  s t a ł  s i ę  o ś r o d k i e m  

p r a c y  p o d z i e m n e j .  Odbywały s i ę  tu  s p o t k a n i a  k o n s p i r a t o r ó w ,  ukrywa­

l i  s i ę  p o s z u k iw a n i  p r z e z  g e s t a p o ,  p rzechow yw ano  b r o ń  , a t a k ż e  

l e k a r s t w a  p r z e z n a c z o n e  d l a  w i ę ź n i ó w  O ś w i ę c i m i a .  P r z e z  dwa l a t a  

w y s y ła ła m  t a k ż e  dwom j e ń c o m - o f i c e r o m  p a c z k i  do O f l a g u  I t z e h o e  

X A. D z i a ł a l n o ś ć  k o n s p i r a c y j n a  n a s i l i ł a  s i ę  w 1941 r . ,  gdy n a w ią ­

zane z o s t a ł y  k o n t a k t y  -  t a k ż e  r o d z i n n e  -  p o p r z e z  m a łżeń s tw o  m o j e j  

s i o t r y  Ł u c j i  ż p o r .K o n s t a n t y m  Kempą p s e u d . " T a d e u s z " ,  c z ł o n k i e m  

ZWZ-AK, a p ó ź n i e j  t a k ż e  p r a c o w n i k ie m  D e l .B P  na K ra j  S e k c j i  Z a c h o d ­

n i e j  .
'jsty  c z n i u  j
W'rT9T3~fT p r z e n i o s ł a m  s i ę  do Krakowa.  P r z y j ę t a  z o s t a ł a m  w p o -  •

c z e t  c z ł o n k ó w  o r g . " O j c z y z n a "  i  p ra co w n ik ó w  D epartam entu  I n f o r m a c j i
_w Wars z a w i e ^

i  P r a s y ,  z a p r z y s i ę ż o n a V ^ r ź e z  k i e r o w n i k a  D z i a ł u  Ś l ą s k i e g o  S e k c j i  

Z a c h o d n i e j  D e l .B P  na K ra j  -  Z b y szk o  B e d n o r z a ,  p s e u d . " J ó z e k " .
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P e ł n i ł a m  f u n k c j ę  ł ą c z n i c z k i  na t r a s i e  Ę ra k ów -W a rszaw a , Warszawa-  

Kraków d l a  S e k c j i  Z a c h o d n i e j  i  " O j c z y z n y " .  M a t e r i a ł y :  c z a s i p i s m a ,  

k s i ą ż k i ,  i n s t r u k c j e  i t p .  oddawałam w K rakow ie  p r o f .  A l f r e d o w i  J e -  

s ion ow sk iem u  p s e u d .  "Szymon( z g i n ą ł  w o b o z i e  k o n c . ) .  1 marca 1944 r .  

z o s t a ł a m  a r e s z t o w a n a  p r z e z  g e s t a p o  w Krakowie  na  s k u te k  wsypy ś l ą e  

k i e j  kom órk i  " T a d e u s z a " ( p o w i e s z o n y  w O ś w ię c im iu  w p i e r w s z y c h  dnia]śXi, 

s t y c z n i a  1945 r ) .A r e s z t o w a n e  z o s t a ł y  t a k ż e  m . i n .  moje  d w ie  s i o s t r y  

K la r a  i  Ł u c j a ,  żon a  " T a d e u s z a .  Mnie u d a ł o  s i ę  u c i e c  z rą k  g e s t a p o  

w d n iu  a r e s z t o w a n i a .  Ukrywałam s i ę  n a j p i e w  pod Krakowem, a p ó ź n i e j  

w r ó ż n y c h  w s i a c h  w o k o l i c a c h  Tarnowa. Po o t r z y m a n iu  nowej k e n n k a r -  

ty  na n a z w isk o  G rażyna  J a n i c k a  p r z e n i o s ł a m  s i ę  do G o s z k o w i c ,  po 

p o w s t a n iu  w a rszaw sk im ,  g d z i e  w g r u d n iu  1944 zawarłam  m a łż e ń s tw o  

ze  Z b y szk o  Bednorzem , ~moim' b e z p o ś r e d n i m  s z e f e m .

W 1945 r .  w r ó c i ł a m  wraz z mężem na Ś l ą s k  do  G horzow a .  Mąż z a j ą ł  

s i ę  p r a c ą  l i t e r a c k o - p u b l i c y s t y c z n ą  d o t .  g ł ó w n i e  t e m a t y k i  z iem  z a ­

c h o d n i c h .  W 1949 r .  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  i  skazany  na 15 l a t  w i ę z i e ­

n i a  za  t z w .  " z d r a d ę  O j c z y z n y " .  W 1951 r .  mąż z o s t a ł ,  na s k u t e k  

in t e n s y w n y c h  s t a r a ń  ( m . i n .  B o l e s ł a w a  P i a s e c k i e g o ) z w o l n i o n y .

Od 1954 r .  mieszkamy w O p o lu .

P o d ję ła m  p r a c ę  w d z i e n n i k a r s t w i e , n a j p i e r w  w p i s m a c h  Paxu -  

" S ł o w i e  Powszechnym" i  " K a t o l i k u " ,  p ó ź n i e j  w Z a c h o d n i e j  A g e n c j i  

P r a s o w e j ,  k t ó r e j  n a cz e ln y m  r e d a k t o r e m  b y ł  Edmund M ę c l e w s k i ,  s z e f  

i  k o l e g a  k o n s p i r a c y j n y  mego m ęża .  Po l i k w i d a c j i  Z a c h o d n i e j  A g e n c j i  

P r a s o w e j  p r z e z  10 l a t  w s p ó łp r a c o w a ła m  z I n t e r p r e s s e m ,  D z ia łe m  

Z a g ra n icz n y m ,  p u b l i k u j ą c  a r t y k u ł y  h i s t o r y c z n e  i  k u l t u r a l n o - s p o ł e z z -  

ne d o t .  Ś l ą s k a .  W 1968 r . p r z e s z ł a m  do p r a c y  w C en tra ln y m  Muzeum 

J e n i e c k i m  w Ł a m b in o w ic a c h -O p o lu  i  z a t r u d n i o n a  tam by łam  do 1997 x 

Nie  n a l e ż a ł a m  do ż a d n e j  p a r t i i ;  by łam  w i e l o l e t n i m  c z ł o n k i e m  

S t o w a r z y s z e n i a  D z i e n n i k a r z y  P o l s k i c h  (d o  1981 r . ) . W  1973 r .  

u zy sk a ła m  w W y ż sz e j  S z k o l e  P e d a g o g i c z n e j  w Opolu  m a g i s t e r iu m  z 

h i s t o r i i .
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W 1972 r . z o s t a ł a m  o d z n a c z o n a  Krzyżem K a w a lersk im  Orderu O d ro ­

d z e n i a  P o l s k i ,  w 1979 odznaką  Z a s ł u ż o n e g o  D z i a ł a c z a  K u l t u r y ,  w 

1984 Medalem 4 0 - l e c i a  P o l s k i  L u d ow e j ,  w 1989 Medalem R o d ł a ,  w 

1990 o trzym ałam  n a g r o d ę  i m . k s . A l e k s a n d r a  S k o w r o ń s k ie g o  w O p o lu ,  

w 1995 r . K r z y ż  A rm ii  K r a jo w e j  i  Odznakę W eterana  Walk o N i e p o d ­

l e g ł o ś ć  .

Drukiem wydałam: " I n f o r m a t o r  - T w ó r c z o ś ć  p l a s t y c z n a  w o b o z a c h  j e ­

n i e c k i c h "  Opole  1969;  " T a jn e  Pedagog ium  Ziem Z a c h o d n i c h  w W a rsza ­

wie  1 9 4 2 -1 9 4 4 "  O p o le  1975 ;  " L a m s d o r f - Ł a m b i n o w i c e - Z b r o d n i e  , C i e r -  

p i e n i a - P a m i ę ć "  K a t o w ic e  1981 ;  "Drut  o p a s a ł  w k r ą g . A n t o l o g i a  P o e ­

z j i  j e n i e c k i e j  z l a t  1 9 3 9 . 1 9 4 5 "  O p o l e - C z ę s t o c h o w a  1984 ;  "Aby 

m o g l i  p r z e t r w a ć .P o m o c  d l a  p o l s k i c h  j e ń c ó w  w o je n n y c h  w n i e w o l i  

Wehrmachtu 1939-194  5"  Opole  1989*

P r a ce  w w ydaw nictw ach  z b i o r o w y c h :  " L u d z ie  spod  znaku R o d ł a " , O p o ­

l e  1975;  f' Ś l ą s k  w w a l c e  . A n t o l o g i a  p i ś m i e n n i c t w a  p o ś w i ę c o n e g o  w a l ­

ce  lu d u  ś l ą s k i e g o  w l a t a c h  l 9 l 8 - l 9 4 5 " W a r s z a w a  1975 ;  "Z l a t  w o j n y ,  

o k u p a c j i  i  odbudowy"Warszawa 1977;  " T o b ie  P o l s k o . S z k i c e  b i o g r a ­

f i c z n e  d z i a ł a c z y  ru ch u  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o  na Górnym Ś l ą s k u "  Opo­

l e  1981 ;  " D z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n o - n a r o d o w a  i  p o l i t y c z n a  k o b i e t  na 

Górnym Ś lą s k u  w XX w ie k u "  U n i w e r s y t e t  O p o l s k i , Opo le  1997- 

D z i a ł a l n o ś ć  m uzealna  P rz y g o to w a ła m  k i l k a  wystaw j e n i e c k i c h ,  

t a k ż e  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  z k t ó r ą  o d w ie d z i ła m  k i l k a  m ia s t  w Niem 

R e p u b l i c e  F e d e r a l n e j .
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R óża  W r ó b l o  w n a  -B e d n o r z o w a ,  p s . " I z a M, Grażyna  J a n i c k a

u r o d z o n a  20 p a ź d z i e r n i k a  1920 w S o ś n i c y - G l i w i c a c h Y w y c h o w y w a ł a  s i ę

w K a t o w i c a c h ,  dokąd r o d z i c e ,  J ó z e f  i  W i k t o r i a ,  p r z e p r o w a d z i l i  s i e  

po p o d z i a l e  Ś l ą s k a  ( o j c i e c  b y ł  p o w s t a ń c e m ) .M aturę  z d a ł a  w 1939 r . K i l ­

ka d n i  p r z e d  wybuchem I I  wojny  ś w ia t o w e j  z g ł o s i ł a  s i ę  do p r a c y  w p l a ­

ców ce  e w a k u a c y jn e j  nad g r a n i c ą  p o l s k o - n i e m i e c k ą ,  s ł u ż ą c  P o l a k o m - u c i e -  

k i n i e r o m . M i e j s c o w o ś ć  zw a ła  s i ę  L ę d z i n y ,  o b e c n i e  w ł ą c z o n e  do T y ch .

W p i e r w s z y c h  d n ia c h  w r z e ś n i a  d o ł ą c z y ł a  do w o j s k a .  Z p u łk i e m  ł ą c z n o ś ­

c i  p r z e s z ł a  s z l a k  wojenny  a ż  do Tomaszowa L u b e l s k i e g o .  W koń cu  w r z e ś ­

n i a  p o w r ó c i ł a  do  K a t o w i c .  Dom Wróblów b y ł  m i e j s c e m  s p o t k a ń  k o n s p i r a ­

t o r ó w .  C a ła  r o d z i n a  zaangażow ana  b y ł a  w w a l c e  p o d z i e m n e j  i1 b r a t  A l o j ­

z y ,  R ó ż a ,  K l a r a ,  i u c j a  i  j e j  mąż K o n s t y n ty  Kempa. W s t y c z n i e  1943 r .  

R óża  w y j e c h a ł a  do Krakowa i  z o s t a ł a  z a p r z y s i ę ż o n a  p r z e z  Z b y s z k a  B e d -  

n o r z a .  'W stąp i ła  do o r g a n i z a c j i  " O j c z y z n a " ,  b y ł a  k u r i e r k ą  Ś l ą s k i e j  

D e l e g a t u r y ,  Departam entu  I n f o r m a c j i  i  P rasy  na l i n i i  K r a k ó w -W a rsz a -  

wa. P r z e w o z i ł a  m a t e r i a ł y  z Krakowa od " S z y m o n a " - A l f r e d a  J e s i o n o w -  

s f e g o  ( p r z e d w o je n n y  p r o f e s o r  g im n a z ja l n y  i  k r y t y k  l i t e r a c k i ^ a  Ś l ą s k u )  

do " J ó z k a " -  Z b y szk a  B e d n o r z a .

1 marca 1944 r . w i e l k a  f a l a  a r e s z t o w a ń  na Ś lą s k u  o b j ę ł a  t a k ż e  k o n s p i ­

r a t o r ó w  w K rakowie  .A r e s z t o w a n i  z o s t a l i :  "S zy m on " ,  Rózdj. c z y l i  " I z a "

i  d rug a  ł ą c z n i c z k a  -  " M a r i a " - H e l e n a  Hermannowa. Róży u d a ł o  s i ę  z b i e c

z rąk  G e s t a p o .  Pod n a z w is k ie m  Grażyna J a n i c k a  u k r y w a ła  s i ę  pod T a r -
, t

nowem. W g r u d n i u  t e g o ż  rok u  w y s z ł a  zamąż z a  Z b y s z k a  B e d n o r z a  ( ś l u b  

o d b y ł  s i ę  pod f a ł s z y w y m i  n a z w is k a m i )  k tórem u  udfała s i ę  u c i e c z k a  z 

ob ozu  p r a c y /  ze  S p e l l e n ,  na z a c h o d z i e  N i e m i e c .

Po w o j n i e  p o w r ó c i ł a  z mężem na Ś l ą s k ,  u k o ń c z y ł a  s t u d i a  h i s t o r y c z n e  

w O p o lu ,  p r a c o w a ł a  k i l k a n a ś c i e  l a t  w d z i e n n i k a r s t w i e , a potem w 

C entra lnym  Muzeum Jeńców W o jenn ych  w i i a m b i n o w i c a c h - O p o l u . J e s t  ai t a r ­

ką k i l k u  k s i ą ż e k  o ra z  w i e l u  r o z p r a w  i  a r t y k u ł ó w .

2 .  ‘H y
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U n i w e r s y t e t  O p o l s k i

RÓŻA b e d n o r z

" D z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n o - n a r o d o w a  i  p o l i t y c z n a ^ '  
k o b i e t  na Górnym Ś lą s k u  w XX w ie k u "  

Opole  1997 
pod r e d a k c j ą  naukową Heleny K a r c z y ń s k :|

'{uaJUjl t  m

*

Kobiety śląskie w Warszawie 
w okresie drugiej wojny 
światowej
(działalność konspiracyjna 
w ramach Delegatury Rządu 
Polskiego na Kraj, 
Sekcji Zachodniej 
oraz organizacji „Ojczyzna”)

W ie lu  m ieszkańców  Śląska opuściło  sw oje domy 
rodzinne i zostaw iło d orobek  całeg o  życia w e 
wrześniu 1939 r., jeszcze przed w ybuchem  w ojny 

bądź w ramach akcji ew akuacyjnej, bądź dobrow olnie. Po zajęciu Śląska przez 
armię hitlerow ską i rozpoczęciu krwawych represji decyzję opuszczenia Śląska 
podejmowali dalsi m ieszkańcy miast i wsi, głów nie ci, którzy pochodzili z in­
nych regionów  Polski, mieli bow iem  nadzieję, iż znajdą m iejsce swej dalszej 
egzystencji w  dawnych rodzinnych stronach. Szerzący się coraz bardziej n iem ie­
cki terror zmusił także rodowitych Ślązaków do opuszczenia w łasnej ziemi 
rodzinnej. Szczególnie zagrożona była inteligencji (osob y  zajm ujące przed 
1939 r. ważne stanow iska w polityce, kulturze, ośw iacie) oraz m łodzież.

Miastem najbliższym, a zarazem najbardziej związanym ze Śląskiem  był 
.Kraków. Tam  też przede wszystkim podążali Ślązacy szukający w m iarę bezpie- 
; cznego m iejsca. Ale przecież polskiej inteligencji, szczególnie nauczycielom , nie 
. chodziło w yłącznie o  zapew nienie sobie pracy i m ieszkania. Nadal czuli się 

odpowiedzialni za m łodzież pozostałą na Śląsku, która poddawana była b ez­
względnej germ anizacji. Kontakty pedagogów  ze Śląska z m łodzieżą naw iązane 
Zostały już jesienią 1939 r. Nie był to, oczyw iście, ruch m asow y. Polacy, m ający 
możność legalnego przekraczania granicy pom iędzy Generalnym  G ubernator­
stwem a Śląskiem , dostarczali tworzącym się tu tajnym kom pletom  szkolnym  
Programy i książki do nauki. Działania takie były dużym zagrożeniem  dla 

—

Treść referatu (oprócz bibliografii zamieszczonej na końcu tekstu) oparta jest na własnych 
1  ; ’'kBn°nłn*eniaCk autor*ci z *at Pra<-7 w Delegaturze RP na Kraj i organizacji „Ojczyzna” oraz na 
gg|Jgg«nłaktach z wymienionymi w referacie osobami w czasie okupacji i w latach powojennych.
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obydwu stron, lecz w ów czas obow iązek patriotyczny staw iało się ponad własne 
bezpieczeństw o. Godzi się tu w spom nieć, że w styczniu 1940 r. pow stało 
w Krakow ie specjalne Kuratorium, którego kierow nikiem  został Ja n  Sm oleń, 
były nauczyciel Polskiego Gim nazjum  w Bytom iu. W okół n iego skupiło się 
grono pedagogów  z Katowic: M ieczysława M itera-D obrow olska, Tadeusz Do­
brow olski, M iłosz Sołtys, H elena M oskw ianka-Fikow a i in. D o akcji pom ocy 
m łodzieży szkolnej w łączyły się także harcerki, zarów no te, które przebyw ały na 
Śląsku, jak i te, które przybyły do Krakow a ze Śląska. Pedagogiczna „opieka nad 
Śląskiem ”, m im o ponoszonych strat, trwała do końca w ojny.

Ślązacy w W arszawie

W  W arszaw ie, ze w zględu na znaczną odległość 
i raczej luźne związki stolicy ze Śląskiem , znalazło 
się znacznie mniej Ślązaków , aniżeli w  przygranicz­

nych rejonach  Śląska. Mimo to m ożna pokusić się o stw ierdzenie, że ich wkład 
w  funkcjonow anie podziem nego państw a polskiego był znaczny. Najważniejsze 
funkcje w tajnych strukturach państw ow ych pełnili co  prawda m ężczyźni, ale 
dodajm y, że bez pom ocy kobiet zatrudnionych w charakterze łączniczek, kurie­
rek, sekretarek, m aszynistek, obsługujących punkty (skrzynki kontaktow e) nie 
byłoby m ożliw e tak spraw ne, w  w arunkach stałego zagrożenia, funkcjonow anie 
w szystkich resortów  cywilnych podziem nego państwa polskiego.

W  różnych okolicznościach i w  różnym czasie „okupacyjnej nocy ” zjawiali się 
Ślązacy —  w  tym kobiety  —  w niezłom nej stolicy. D o tajnej służby w chodziło 
się czasem  na skutek przypadkow ego spotkania sw ojej profesorki lub profesora 
na w arszaw skiej ulicy, albo też koleżanki z ławy szkolnej. Byw ało, że kontakt 
z konspiratorem  ułatwiali krewni, którzy w cześniej zam ieszkali w  W arszawie 
albo też w arszaw iacy w ynajm ujący m ie s z a n ia  lub p ok o je  w  sw oich dom ach. 
O czyw iście spotkania przypadkow e nie były rów noznaczne z przyjęciem  do 
grona konspiratorów . G estapo zw erbow ało niem ałą liczbę N iem ców  ze Śląska 
do w ychw ytyw ania polskich konspiratorów ; dlatego należało przez dłuższy czas 
obserw ow ać przedw ojennego znajom ego, by się przekonać, czy jest godny 
zaufania. Przyjęcie w poczet pracow ników  podziem nego państwa polskiego 
zw iązane było ze złożeniem  przysięgi następującej treści:

„Pragnąc służyć Państwu i Narodowi Polskiemu, wstępuję w szeregi Państwowej Służby 
Cywilnej, podległej prawowitemu Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej, znajdującemu się za 
granicą, a działającemu przez upełnomocnione przedstawicielstwo w kraju. Oświadczam, że w 
pełni świadom jestem przyjętej odpowiedzialności i grożącego mi niebezpieczeństwa ze strony 
wroga oraz zobowiązuję się do karnego i bezwzględnego wykonywania powierzonych mi 
obowiązków i rozkazów swych przełożonych. Przysięgam wobec Boga Wszechmogącego, 
wobec całego Narodu Polskiego i wobec wewnętrznych nakazów własnego sumienia, że nigdy 
i nikomu nie powiem, co i gdzie robiłem, że nigdy i nikomu nie ujawnię posiadanych przeze 
mnie wiadomości, choćbym to miał przypłacić życiem. Tak mi dopomóż Bóg”.
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Początki zachodniej 
konspiracji w W arszawie

Jesien ią  1939 r. grupa polskiej inteligencji zawiązała 
w Poznaniu tajną organizację pod nazwą „Ojczy­
zna”, zwaną także „Om ega”. Od tej grupy wyszła 

inicjatywa nawiązania bezp ośredniego kontaktu z Rządem Polskim  na em igracji. 
Po uzgodnieniu, za pośrednictw em  kuriera Hanki Św ieżaw skiej, w ielu spraw 
z Rządem, pow ołano do życia, naturalnie tajnie, D elegaturę Rządu Polskiego na 
Kraj w Poznaniu. Na jej czele stanął wybitny mąż stanu, hr. Adolf Bniński. 
Niestety, n iem iecka tajna policja rozpoczęła m asow e aresztow ania polskiej 
inteligencji wr Poznańskiem . Konspiratorzy, którym udało się uniknąć aresztow a­
nia, podjęli ryzyko przedostania się do Generalnej G uberni. Najaktywniejsi 
osiedlili się w  W arszaw ie i tu kontynuow ali podjętą pracę.

Ideą przew odnią „Ojczyzny” była praca dla polskich ziem zachodnich i to nie 
tylko tych przedw rześniow ych, ale i dawnych ziem piastow skich po O drę i Nysę 
Łużycką. Poznańscy intelektualiści —  podajm y tu choć kilka nazwisk: prof. dr 
Zygmunt W ojciechow ski, W itold Grot, Edward Piszcz, Stanisław Sm oczkiew icz, 
Kirył Sosnow ski, Juliusz Kolipiński, ks. inf. Jó z e f Prądzyński —  w brew  faktom  
i rzeczyw istości w  której żyli, wierzyli w  główną ideę „Ojczyzny”, to znaczy 
w ideę odrzańską. Myśl zachodnia zdobywała coraz szersze kręgi w śród działa­
czy ze Śląska, Poznańskiego, Pomorza. Zw'olna dołączały do nich również 
środow iska konspiracji w arszaw skiej.

W styczniu 1940 r. W itold Grot założył w W arszawie kom órkę „Ojczyzny”. 
Pierwszym zadaniem  „Ojczyzny”, na terenie warszawskim , było zorganizow anie 
w ysiedlonych osób  z ziem zachodnich, dalej utw orzenie dla nich, szczególnie 
dla m łodzieży, tajnych kom pletów  szkolnych, udzielanie im pom ocy m aterialnej, 
a także dostarczanie im w iadom ości o tym, co  dzieje się na opuszczonych przez 
nich ziem iach. Zbierano także w iadom ości i przesyłano do Polaków  m ieszkają­
cych na ziem iach zachodnich. Od roku 1941 „Ojczyzna” w ydaw ała „Biuletyn 
Z achodni”. Jed nym  z najw iększych osiągnięć członków  „Ojczyzny” było pow o­
łanie w 1940 r., przy D elegaturze Rządu na Kraj, Biura Zachociniego, którego 
dyrektorem  został Stanisław Tabaczyński (były redaktor katow ickiej „Polonii”). 
D ziałacze Biura Zachodniego zabiegali o to, by sprawy i interesy polityczne ziem 
zachodnich znalazły w łaściw e m iejsce w centralnej organizacji tajnego aparaai 
państw ow ego. Przy Biurze Zachodnim  pow stało Biuro O św iatow o-Szkolne, 
które zainicjow ało i w spółorganizow ało Tajny Uniwersytet Zachodni w W arsza­
wie, Tajne Kursy D ziennikarskie i roztaczało opiekę nad tajnym nauczaniem  na 
poziom ie średnich szkół.

Grupa śląskich działaczy wstąpiła do „Ojczyzny” i w łączyła się aktywnie 
w prace Biura Zachodniego. Pow iększała się też z każdym m iesiącem  w „Oj­
czyźnie” liczba członków -Ślązaków '. Jesien ią  1941 r. śląska grupa była na tyle 
liczna, a przede wszystkim zdolna do sam odzielnego działania, że utworzyła

%  ?’ ■
r

11



86 Róża Bednorz

przy Biurze O św iatow o-Szkolnym  w łasną kom órkę, tzw. Śląskie B iuro Szkolne. 
Kierow nikiem  Biura został dr Kazimierz Popiołek, znany i cen iony  na Śląsku 
pedagog, a w spom agali go w W arszawie m.in. profesor gim nazjalny i działacz 
polityczny Alojzy Targ pseudonim  „Marcin” i dr Stefania M azurkówna. Funkcję 
sekretarza Biura pełnił Slawczyk, a łączniczką była Czesław a Im ielanka. Biuro 
m iało sw oich pracow ników  także w Krakowie oraz bezpośredni kontakt z 
pedagogam i na Śląsku poprzez kuriera — Józefa  Norka.

Biuro O św iatow o-Szkolne oraz Śląskie Biuro Szkolne zostały w  roku 1943 
przejęte przez D epartam ent Oświaty i Kultury D elegatury RP na Kraj.

Śląska „Anna”
—  dr Stefania M azurkówna

Jed n ą  z najaktyw niejszych śląskich postaci działają­
cych w „Ojczyźnie” i w  Biurze Zachodnim  w  W ar­
szaw ie była urodzona w Siem ianow icach Śląskich 

w 1900 r. —  Stefania M azurkówna. W ychow yw ała się w patriotycznym  domu 
polskim . Po ukończeniu  niem ieckiego liceum  w Bytom iu kontynuow ała naukę 
w wyższym liceum  pedagogicznym  w Brackel (W estfalia), gdzie złożyła egza­
min nauczycielski. N astępnie przeniosła się, w celu uzupełnienia w iedzy z za­
kresu historii i kultury polskiej, do W yższego Liceum Pedagogicznego w Pozna­
niu. W  lutym 1919 r., zapisała się na pow stały w Poznaniu polski uniw ersytet. 
Studia przerwała jednak już w następnym  roku. Pow róciła do Siem ianow ic, by 
w łączyć się w  prace ośw iatow o-kulturalne w  gorącym  czasie powrstań, kiedy 
ważyły się losy Śląska.

W  roku 1922 podjęła na Śląsku w łączonym  do Polski, w  M ysłow icach, pracę 
nauczycielską w polskim  gimnazjum. Rów nocześnie kontynuow ała studia na 
Uniw ersytecie Jagiellońskim  w Krakow ie, które ukończyła w 1932 r. obroną 
pracy doktorskiej z zakresu filologii angielskiej, jako pierwsza Ślązaczka w dzie­
jach tego uniwersytetu. D o roku 1937 uczyła języków  angielskiego i n iem ieck ie­
go w liceach Katowic i Chorzowa. W  tym czasie pełniła także funkcję kierow ni­
ka ogniska m etodycznego (tych dwu języków ) i spraw ow ała nadzór nad 
bibliotekam i niem ieckich szkół m niejszościow ych na Śląsku. W  roku 1938 ob jęła 
stanow isko instruktorki języka n iem ieckiego w  W arszawie, w M inisterstwie 
W ychow ania Religijnego i O św iecenia Publicznego.

Od pierw szych dni okupacji dr S. Mazurkówna w łączyła się w  nurt podzie­
m nej oświaty, korzystając z szerokich kontaktów  w środow isku nauczycielskim  
stolicy. O ficjalnie zatrudniona była w szkole rybackiej (m łodzież polska mogła 
pobierać naukę tylko w  szkołach zaw odow ych). Po związaniu się z poznańską 
grupą wstąpiła do „Ojczyzny”, zaangażow ała się w  działalność tej organizacji 
i Biura O św iatow o-Szkolnego. Przybrała pseudonim  „Anna” w nawiązaniu do
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G óiy św. Anny —  m iejsca kultu religijnego i walk pow stańczych. Na niwie walki
o ziem ie zachodnie spotykała się z w ielom a działaczami śląskimi, m.in. z drem 
Kazim ierzem  Popiołkiem , Alojzym Targiem , Stanisławem  W yrębskim , a także 
z niektórym i swoim i w ychow ankam i. Była członkiem  kilku tajnych kom isji do 
spraw nauczania w okresie okupacji oraz komisji przygotow ującej programy 
szkolne i przedszkolne na lata p ow ojenne na tzw. ziem iach postulow anych.

W  lecie 1941 r., jeszcze przed pow ołaniem  do życia Śląskiego Biura Szkolne­
go, spotkali się trzej śląscy konspiratorzy: K. Popiołek, A. Targ i S. M azurkówna 
w m ieszkaniu matki Popiołka przy ul. Boduena 5. D oktor „Anna” wystąpiła 
z propozycją założenia w W arszaw ie Tajnego Pedagogium  Ziem  Zachodnich, 
poniew aż uważała, że trzeba przygotow ać kadrę pedagogiczną do pracy z m ło­
dzieżą, która podlegała w  niem ieckiej szkole procesom  wynaradaw iającym . Ten 
m arzycielski pom ysł ,A nny” w m om encie, gdy zza okna dochodziło  głośne 
w iw atow anie „panów Europy” z pow odu zajęcia kolejnych terenów  Związku 
Radzieckiego został przychylnie przyjęty przez kolegów  i spotkał się także 
z akceptacją kierow nika Biura O św iatow o-Szkolnego, księdza Maksymiliana 
Rodego.

M azurkówna rozpoczęła energiczne przygotowania związane z uruchom ie­
niem  w ym arzonej uczelni. W erbow ała w ykładow ców  i profesorów  o najwy­
ższych kw alifikacjach, ze znajom ością historii i kultury ziem zachodnich. Zaan­
gażow ała m .in. prof. dra Rom arja Pollaka z Uniw ersytetu P oznańskiego; 
psychologa i filozofa Jan in ę Tum ińską, która w latach plebiscytu na Śląsku 
uczyła polskie dzieci; ks. Edwarda Kosibow icza (poniósł śm ierć w czasie Po­
wstania W arszaw skiego); Józe fa  C zekalskiego, późniejszego profesora Uniwer­
sytetu Poznańskiego; znane i w ysoko cenione profesorki liceów  pedagogicz­
nych: W iktorię C zapów , Ja d w ig ę  D ipplow ą, Ludwikę Je le ń sk a , Zbyszko 
Bednorza —- literata, A lojzego Targa i innych. Niełatwo było dotrzeć do kandy­
datek na studentki. Musiały to być osoby  godne zaufania, deklarujące ch ęć pracy 
po w ojnie na ziem iach odzyskanych. „Anna” znalazła je  w śród m łodzieży z tych 
terenów , a także w śród w arszaw ianek. Pedagogium nie m iało ani sw ojego 
budynku, ani sekretariatu, ani gabinetu dyrektorskiego. D yrektorka Pedagogium  
Ziem Zachodnich, którą została dr Stefania Mazurkówna, przyjm ow ała grono 
pedagogiczne i studentki w  sw oim  bardzo ciasnym m ieszkanku na ul. W ilczej 
52. Nazwiska, a raczej pseudonim y pedagogów  i studentek, godziny i m iejsca 
lekcyjne nie były notow ane w dziennikach tylko w głow ie. Czasami m ożna było 
coś zanotow ać, ale na takiej karteczce, która nie budziła zainteresow ania. 
N ieocenionej pom ocy w funkcjonow aniu Pedagogium, które zaczęło działać 
w marcu 1942 r., udzielała łączniczka-studentka Stanisława Cieślak (p o  w ojnie 
ukończyła psychologię na U niw ersytecie Poznańskim ).

Zajęcia odbyw ały się w  kilkunastu m ieszkaniach studentek i w ykładow ców . 
Grupy liczyły 5— 7 osób. W iększe zgrom adzenia, naw et w m ieszkaniach, były 
przez w ładze hitlerow skie zakazane. Każda grupa miała sw oją opieku nkę. Po 
przerobieniu całości materiału i odbyciu praktyki pedagogicznej —  przew ażnie 
w szkołach lub przedszkolach prow adzonych przez zakonnice —  studentki (był
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tylko jed en  student —  poeta Jó z e f  Ryszka ps. „Szczepon”, który nie ukończył 
nauki, został rozstrzelany przez N iem ców ) składały ustne i p isem ne egzam iny 
przed kom isjam i egzam inacyjnym i pow ołanym i przez tajne w ładze ośw iatow e. 
D yplom y zostały złożone w bezpiecznym  m iejscu. W ym agania w o b ec studentek 
były duże, a m ateriał bardzo obszerny. Za to atm osfera na w ykładach była 
w yjątkow a. Były one prow adzone interesująco, a stosunek pedagogów  do 
studentek życzliwy i pełen  szacunku. Nauka —  jak po w ojnie w spom inały byłe 
studentki —  była przyjem nością. Trudno dziś określić dokładną liczbę kobiet, 
które przeszły przez Pedagogium  Ziem Zachodnich w W arszaw ie. Posługiw ano 
się tylko pseudonim am i toteż trudno było ustalić po w ojnie, kto przeżył i czy 
pozostał w kraju p o  Powstaniu W arszawskim . Byw ało, że studentki rozpoczyna­
ły studia potem  przerywały je  i to z różnych pow odów : aresztow ań, k on ieczn oś­
ci ukryw ania się, choroby, itd. D yrektorka Stefania M azurkówna podała po 
w ojn ie, że Pedagogium , które istniało do w ybuchu Pow stania W arszaw skiego, 
ukończyły 44  studentki. Niektórzy autorzy wydawnictw pow ojennych, którzy 
pracow ali w  resorcie oświaty, liczbę tę zaniżają. W iadom o, że kilkanaście 
absolw entek  p od jęło  pracę pedagogiczną i to na ziem iach zachodnich.

D o pani Dyrektor, choć było to n iebezp ieczne, przychodziły studentki ze 
sw oim i kłopotam i i drobnym i radościami. Była dla nich jak m atka —  udzielała 
rad, w skazyw ała, gdzie zdobyć m ogą potrzebne podręczniki, podtrzym ywała na 
duchu, pom agała finansow o, uczyła, jak się zachow yw ać, by nie zdradzić 
tajem nicy istnienia uczelni.

Dla „Anny” rozpoczął się po w ojnie następny etap w ytężonej pracy. Trzeba 
było realizow ać w ym arzone plany, a nie była to sprawa łatwa. Pow stałe przy 
M inisterstwie Ziem O dzyskanych Biuro O św iatow e m ianow ało dr S. M azurków- 
nę w izytatorką szkolnictw a na ziem iach zachodnich. Przez dwa lata —  w pogo­
dę i n iepogodę —  jeździła pociągiem , w ojskow ym i transportam i, często poru­
szała się piechotą, po leżących w gruzach —  i dodajm y —  niebezpiecznych 
m iastach i m iasteczkach zachodnich w ojew ództw . O rganizow ała i kontrolow ała 
polskie szkoły i przedszkola. N iejednokrotnie pełnić m usiała rolę pogotow ia 
ratunkow ego, instytucji charytatywnej, spotykając się z nędzą i sieroctw em .

W  czasie podróży po Śląsku uśw iadom iła sobie dramat m łodzieży śląskiej 
z polskich rodzin. M łodzież ta, która przeszła przez n iem ieckie szkoły nie 
posiadała dostatecznej znajom ości języka polskiego, znała jedynie gwarę, co  
uniem ożliw iało jej dalszą edukację w polskich szkołach średnich i wyższych. 
I znów  w padła na „genialny” pom ysł —  zorganizow ać taką szkołę, która zgro­
m adziłaby m łodzież śląską i m łodzież zapóźnioną w nauce, przybyłą na Śląsk 
z innych regionów  Polski. Pragnęła, aby rozpoczęli kształcenie, ale w  atm osfe­
rze w yjątkow ej, w ielkiej życzliw ości i pom ocy przy rów noczesnym  ukazaniu 
różnych aspektów  polskiej kultury.

I tym razem  dr Stefania przeprow adziła sw ój plan. Zorganizow ała w Opolu 
w 1947 r. Liceum dla D orosłych. W  ciągu 3 lat istnienia tej szkoły przew inęło się 
przez jej mury 900 uczniów  pochodzenia rodzim ego i ponad tysiąc z innych 
terenów  Polski. Sukces pani D yrektor —  i w  tej szkole pełniła funkcję dyrektorki
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—  nie ma sobie rów nego. Młodzież, po ukończeniu  liceum, zdobyła tyle 
wiadomości ogólnych i w iedzy z zakresu polskiej kultury, że m ogła się znaleźć 
w szeregach studentów  na polskich wyższych uczelniach, a po zakończeniu 
studiów ob jąć odpow iedzialne stanow iska, że w spom nę tylko jedną absolw en­
tkę Liceum dla D orosłych —  senator prof. D orotę Sim onides.

Niestety, życie nie szczędziło okupacyjnej ,A n n ie” przykrości i kłopotów . 
Polityczno-adm inistracyjne w ładze O polszczyzny nakazały zam knięcie tej w spa­
niale funkcjonującej placów ki. Stefania M azurkówna m im o tego nie załam ała się 
i nie usunęła z życia społecznego. Podjęła now ą inicjatywę. Założyła Liceum 
K orespondencyjne w O polu, um ożliw iając dorosłej już m łodzieży zdobycie 
w ykształcenia. Od roku 1959 rozpoczęła pracę w  W yższej Szkole Pedagogicznej 
w O polu na stanow isku kierow nika Studium Języ ków  O bcych. Zmarła w Opolu 
3 II 1987 r., a pogrzeb jej zgromadził liczną rzeszę jej byłych w ychow anków  oraz 
wielu kolegów  z lat okupacji.

Śląską grupą m łodzieżow ą zajęło się szczególnie kierow nictw o „Ojczyzny”. 
Bezpośrednim  opieku nem  został Alojzy Targ. Dla tej m łodzieży organizow ane 
były w ykłady w ybitnych znaw ców  tem atyki odrzańskiej. W szyscy członkow ie 
tej grupy zostali „O jczyźniakam i” i podjęli konkretne zadania w różnych agen­
dach Biura Zachodniego, a później Sekcji Zachodniej Delegatury RP na Kraj. 
Prócz tego kształcili się jeszcze na Tajnym  U niw ersytecie Ziem Zachodnich, 
w Tajnym  Pedagogium  Ziem  Zachodnich lub na Kursach D ziennikarskich.

H
M aria-Karkoszka

Kierow niczą śląskiej grupy m łodzieżow ej w oku po­
w anej stolicy została M onika Karkoszka, pseudonim  
„Monika”. Przed w ojną ukończyła liceum  w Katowi­

cach, znała przeto Stefanię M azurków nę i Alojzego Targa. W W arszawie znalazła 
się wraz z ojcem , który musiał uchodzić ze Śląska, jako znany działacz w 
Piotrow icach Śląskich. O ficjalnie pracow ała w sklepie cukierniczym  Fuchsa na 
rogu M arszałkow skiej i Koszykow ej. Tu też, w  tym sklepie „Nur fur D eu tsche”, 
do którego Polacy nie mieli w stępu, założyła „skrzynkę”, czyli punkt kontakto­
wy dla zachodnich konspiratorów . Było  to rów nocześnie m iejsce bezpieczne, bo 
nie obserw ow ane przez konfidentów , ale zarazem bardzo n iebezp ieczne dla 
przychodzących tu Polaków -konspiratorów , no i dla sam ej Moniki. Ten punkt 
kontaktow y udało się utrzymać aż do w ybuchu Pow stania W arszaw skiego. 
M onika ukończyła Kursy D ziennikarskie. Mając m ożliw ość pracy dzieliła się 
swoim i dochodam i z koleżankam i i kolegam i żyjącym i w biedzie.

Po w ojnie pracow ała przez pew ien czas w dziennikarstw ie, a później w 
Zakładach G raficznych w Katowicach. Była żoną Alojzego Targa.
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Eugenia Kolbuszówna

Sekretarką „Marcina”, czyli A lojzego Targa była Eu­
genia Kolbuszów na, pseudonim  „E w a”. „Marcin” 
pełni w iele w ażnych funkcji w  życiu państw a pol­

skiego. Był m.in. w icew ojew odą śląskim, należał do kierow nictw a „Ojczyzny”, 
w ykładał w Tajnym  Pedagogium , pisał artykuły do prasy podziem nej, itd.

K olbuszów na opuściła Śląsk, ściślej Chorzów, gdzie ukończyła liceum , wraz 
z rodziną. O jciec jej był nauczycielem  poszukiwanym  przez gestapo. D o konsp i­
racji trafiła p o  przypadkow ym  spotkanie sw ego pow inow atego, A lojzego Targa. 
Kolbuszów na przybrała pseudonim  „Ewa”. O ficjalnie pracow ała ona w firmie 
niem ieckiej, której kierow nikiem  został w ysiedlony z Poznania, a p ochodzący ze 
Śląska, T eod or Biniaś, także członek „Ojczyzny”. „Florek” (b o  taki był jego  
pseudonim ) pow ażnie zasilał fundusze „Ojczyzny” i udostępniał sw oje m ieszka­
nie na spotkania konspiratorów . „Ewa” całym i godzinami biegała p o  W arszaw ie 
i dostarczała obfitą korespondencję „Marcina” w  różne m iejsca. Czasem , jak 
zresztą w szystkie łączniczki, m ateriały um ieszczała w koszykach z jarzynami, 
czasem  w  torbach o podw ójnym  dnie, czasem , cennie jsze i m niejsze przenosiła 
w  osobistym  odzieniu.

,E w a” rozpoczęła studia w  Tajnym  Pedagogium , a rów nocześnie uczyła się 
dziennikarstw a na kursach. W  czasie Pow stania W arszaw skiego pracow ała 
u redaktora Stanisława Ziemby, który redagow ał dla władz pow stańczych i dla 
prasy pow stańczej „Biuletyn Krajow y”. Kolbuszów na docierała do zagrożonych 
odcinków  frontu i pisała reportaże do „Biuletynu”. Udało się jej, wraz z redakto­
rem  S. Ziem bą, przeżyć Pow stanie W arszaw skie. W yw ieziona została przez 
N iem ców  do obozu jen ieck iego  —  Stalag IV B  Miihlberg.

Po w yzw oleniu, zgodnie ze sw oim  przyrzeczeniem , redagow ała gazety i cza­
sopism a na D olnym  Śląsku wraz ze sw oim  bratem , M ieczysław em  Kolbuszem , 
także członkiem  „Ojczyzny” i m ężem  Stefanem  Trzcińskim , który jak o  w arsza­
w iak dołączył do śląskiej grupy w latach wojny.

Eugenia Trzcińska zatrudniona była przez kilkanaście lat w resorcie handlu 
zagranicznego. W  latach osiem dziesiątych w yjechała wraz z m ężem  do Szw ecji. 
Przed rokiem , po śm ierci m ęża pow róciła na stałe do Ojczyzny.

Siostry Imielanki

Czesław a, pseudonim  „Sławka” i Maria, pseudonim  
„Marysia” były córkam i śląskiego poety, Em anuela 
Imieli. Przyjechały ze Śląska do W arszawy i tu odna­

lazły sw oje koleżanki z ławy szkolnej oraz sw oich profesorów . Bez w ahania 
przyłączyły się obydw ie do grupy śląskich konspiratorów  i zostały łączniczkam i

16



KOBIETY ŚLĄSKIE W  W ARSZAW IE W  OKRESIE 91

„Ojczyzny” i Śląskiej D elegatury na Kraj. „Marysia” całym i godzinam i pisała dla 
irMarcina” różne m em oriały, opracow ania, instrukcje i artykuły do prasy podzie­
mnej. „Sławka” zaś biegała z m ateriałami innych śląskich konspiratorów , m.in. 
K. Popiołka. „Sławka” ukończyła też Kursy D ziennikarskie.

W czasie Powstania W arszaw skiego „Sławka” pracow ała razem z Kolbuszów - 
ną przy redagowaniu i zbieraniu m ateriałów  do „Biuletynu K rajow ego”. W  czasie 
jednej z „wypraw” po materiał prasowy pom ogła nieść rannego powstańca, 
wtedy w łaśnie postrzelona została w obydw ie nogi i w krótce po w ojnie, na 
skutek doznanych ran, zmarła.

„Marysia” krzątała się rów nież przy redagow aniu i przepisyw aniu m ateriałów  
do „Biuletynu K rajow ego”. Po w ojn ie w yszła za mąż za Brugiera, pozostała 
w W arszaw ie i podjęła pracę nauczycielską w w arszaw skich szkołach. Zmarła 
kilkanaście lat temu.

K rystyna Kowalska

Absolwentką katow ickiego liceum  była także Kry­
styna Kow alska, pseudonim  „Krystyna”. I ona dzięki 
spotkaniu w W arszaw ie sw oich koleżanek i profe- 

sorówr (po zaprzysiężeniu) została łączniczką organizacji „Ojczyzna” i Sekcji 
Zachodniej D elegatury RP na Kraj. Podjęła także studia na W ydziale Prawa 
w Tajnym  Uniw ersytecie Ziem Zachodnich. W czasie Pow stania W arszaw skiego 
pracowała przy redagow aniu „Biuletynu K rajow ego”. Udało się jej w ydostać 
z płonącej W arszawy wraz z redaktorem  S. Ziem bą.

Po w ojnie zam ieszkała z kolegą z konspiracji —  Alojzym M ęclew skim  (brat 
Edmunda M ęclew skiego), za którego wyszła za mąż w G dańsku. Krótko praco­
w ała wraz z m ężem  w dziennikarstw ie. Zmarła w  1950 r. na gruźlicę, której 
nabawiła się jeszcze w czasie wojny.

Maria Bednorzow a

Maria Bednorzow a (bratow a Zbyszko Bednorza) 
uciekła wraz z m ężem  Kazim ierzem  z Chorzowa. 
Rodzina Bednorzów  była prześladow ana przez Nie­

mców'. Sw oje nader skrom ne m ieszkanko, a także m iejsce pracy, którym była 
prywatna stołów ka na ul. Chm ielnej w W arszawie, udostępniała na skrzynki 
kontaktow e. W  latach 1942— 1944 była studentką T ajnego  Pedagogium  Ziem 
Zachodnich, które pom yślnie ukończyła. W  jej domu odbyw ały się lekcje  
w zespołach, a także koń cow e egzam iny. W  czasie Pow stania W arszaw skiego 
nie m iała kontaktu ze śląską grupą (m ieszkała na Żoliborzu). Po Powstaniu wraz
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z m ężem  w yw ieziona została do obozu pracy w N iem czech (ok olice  Regensbur­
ga). Tam , po w yzw oleniu, w m iejscow ości H ohenfels założyła polską szkolę dla 
dzieci z różnych obozów . N astępnie w  Regensburgu założyła przedszkole 
którego została kierow niczką oraz z ram ienia UNRA (O rganizacja Narodów 
Zjednoczonych do Spraw Pom ocy i O dbudow y) inspektorem  m iędzynarodo­
w ych przedszkoli na terenach okupow anych przez Am erykanów.

W  roku 1947 powróciła wraz z mężem do kraju, do Chorzowa i zaangażowała 
się w  prace Polskiego Czerwonego Krzyża, które kontynuowała aż do śmierci 
w 1976 r.

i

Łączniczki 
na trasie  
W ar szawa— Kraków

D o grupy śląskich łączniczek należały dw ie matu­
rzystki z Chorzowa H elena H erm anow a, pseudonim  
„Maria” i autorka niniejszego referatu —  Róża Wrób- 

lówna, pseudonim  „Iza”. Obydwie mieszkały w Krakowie. Ich zadaniem było 
przew ożenie materiałów z Krakowa do Warszawy i z Warszawy do Krakowa. Z 
Krakowa zaś przewoził je, na Śląsk, łącznik Józef Norek. Materiały warszawskie z 
Delegatury i „Ojczyzny” dochodziły na Śląsk jeszcze drugim kanałem, a mianowicie 
przez Konstantego Kempę, pseudonim „Tadeusz”, szwagra „Izy”.

Na skutek denuncjacji i aresztow ań na Śląsku w końcu lutego 1944 r. gestapo 
zatrzym ało także obie łączniczki w  Krakowie i ich szefa, Alfreda Jesion ow skieg o  
pseudonim , „Szymon”. „Marii” i „Izie” udało się w yrw ać z rąk gestap. „Iza” po 
u cieczce, ukryw ała się pod Krakow em , pod Tarnow em  i w  G orzkow icach, gdzie 
w grudniu 1944 r. w yszła za mąż za Zbyszko Bednorza, pseudonim  .Jó z e k ”.

„Maria” po przejęciu przez kom órkę kontrwywiadu AK i upozorow aniu jej 
śm ierci ukryw ała się w  W arszaw ie. Brała udział w  Powstaniu W arszawskim  
i w yw ieziona została do obozu pracy. Po w ojnie w róciła do kraju, na Śląsk, 
gdzie spotkała się ze sw oim  m ężem , który rów nież pow rócił z w ięzienia 
hitlerow skiego. O becn ie m ieszka w Zabrzu.

Lokale konspiracyjne

W  konspiracyjnej rzeczywistości w ojennej w W ar­
szaw ie niezbędne były m iejsca spotkań, czyli m iesz­
kania prywatne, bow iem  lokale publiczne, takie jak: 

kaw iarnie, jadłodajnie, hale dw orcow e, szkoły, przystanki tram w ajow e były 
bardzo często kontrolow ane przez żandarmów i tajne służby hitlerowskie. Polacy,
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którzy nie mogli się okazać dokumentem zatrudnienia (z urzędu lub z jakiejś 
poważnej firmy niem ieckiej), szczególnie młodzi, byli aresztowani i wysyłani na 
roboty do Niemiec, albo rozstrzeliwani na ulicach Warszawy, jako zakładnicy.

Lokale, w których mieli się spotkać konspiratorzy pełniący w hierarchii służb 
państw ow ych w ażne funkcje, musiały być przedtem  dokładnie spraw dzone, 
czyniły to łączniczki. Porozum iew anie się przez telefon, telegram  lub koresp on­
dencję było zabronione, poniew aż środki m asow ego kom unikow ania były ściśle 
kontrolow ane. W łaściciele i podnajm ujący, którzy sw oje m ieszkania udostępnia­
li konspiratorom  narażeni byli w razie niem ieckiej kontroli rów nież na surow e 
represje. Przypomnijmy zatem  choć niektóre z tych osób, których nazwiska 
i adresy nie zatarły się jeszcze w pam ięci:

—  Bednorzow a Maria, W arszawa, ul. '
—  Biniaś Teodor, W arszawa, ul.
—  Broda Rudolf, W arszawa, ul. 2
—  D ipplow a Jadw iga, W arszawa, ul. (
—  dr Frąckow iak Jó z e f  z siostrą Reginą, W arszawa, i
—  Im ielanki: siostry Maria i Czesława, W arszawa, ul
—  Ludwiczak Kazimiera, W arszawa, ul. 1
—  Ledóchow ska Bożena, W arszawa, ul. '
—  Kowalska Krystyna, W arszawa, ul.
—  dr Mazurkówna Stefania, W arszawa, ul.
—  Popiołkow a Zofia, W arszawa, ul. '
—  dr Siew ierską Krystyna, Warszawa, ul. i
—  Trębińska Aurelia, W arszawa, ul. Ursyn
—  Trzcińska Maria, W arszawa, ul.
—  Kolbusz M ieczysław, Warszawa, ul. A
Sylwetki kobiet przedstaw ione w niniejszym referacie stanow ią tylko repre­

zentację Slązaczek w alczących z okupantem  w W arszaw ie i m ających udział 
w dziele przygotowania przejęcia ziem zachodnich, tzw. ziem postulow anych 
przez Polaków  po zwycięskim  dla Polski zakończeniu w o jn y "

W ładze Polski Ludowej, szczególnie Ministerstwo Ziem Odzyskanych, którym 
kierow ał W ładysław  G om ułka, korzystało w dużym stopniu z planów  i opraco­
w ań pracow ników  Biura Zachodniego i Sekcji Zachodniej D elegatury RP na Kraj, 
nie ujaw niając w szakże źródeł ich pochodzenia. Autorzy konspiracyjnych pro­
gram ów  i prac dotyczących zasiedlania i zagospodarow ania ziem  odzyskanych 
nie tylko nie spotkali się z wyrazami uznania i podziękow ania, ale byli w  Polsce 
Ludowej w ięzieni na M okotow ie, w e W ronkach i w innych m iejscach „czerw o­
nego terroru”.
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. .  J  .................................................................................................................. J*1 AI
Zb y szk o  B e d n o r z p s . J ó z e k 11, B o l e s ł a w  W ró b le w s k i

t 1 1 . 1 0 .1 9 1 5  i .
U r o d z i ł  s i ę  w S k a l m i e r z y c a c h  z o j c a  J ż z e f a  i  m atk i  M ariannyYO Tćie  c 

b y ł  redaktorem, p o l s k i c h  g a z e t  na Ś lą s k u  O p o ls k im .  S z k o ł ę  ś r e d n i ą  u -  

k o ń c z y ł  w C h o r z o w i e ,  s t u d i a  f i l o l o g i c z n e  w P o z n a n iu  w 1933 r ,  n a s t ę -  

n i e  z o s t a ł  r e d a k t o r e m  m i e s i ę c z n i k a  " P o w s t a n i e c "  w K a t o w i c a c h ,  Za a r ­

t y k u ły  i  w i e r s z e  p a t r i o t y c z n e  G es ta p o  p o s z u k i w a ł o  go j u ż  we w r z e ś n i u  

1939 r .  B edn orz  uk ry w a ł  s i ę  do 1941 r .  w K u ź n i c y ,  w p o w i e c i e  ra d om s­

kim. B y ł  domowym n a u c z y c i e l e m  d z i e c i  m ły n a r z a ,  u k t ó r e g o  s i ę  z a t r z y ­

m ał .  W końcu  t e g o ż  r ok u  d o s t a ł  s i ę  do Warszawy,  g d z i e  z w i ą z a ł  s i ę  z 

ruchem podziemnym. W s t ą p i ł  do o r g a n i z a c j i  " O j c z y z n a "  i  s ta ł .  s i ę  e t a ­

towym p r a c o w n ik ie m  D e l e g a t u r y  Rządu P o l s k i e g o  na K r a j ,  S e k c j i  Z a ch o d ­

n i e j  Departam entu  I n f o r m a c j i  i  P r o p a g a n d y .  P o d l e g a ł  mu t e r e n  c a ł e g o  

Ś l ą s k a  . M a t e r i a ł y , k t ó r e  o t r z y m y w a ł  ze Ś l ą s k a ,  p r z e d e  w s z y s t k im  

od K o n s t a n t e g o  Kempy, p s . " T a d e u s z "  b y ły  p r z e z  n i e g o  opracowywane i  

d o ł ą c z a n e  do r a p o r t ó w  w y s y ła n y c h  do Londynu.  " J ó z e k "  -  t a k i e  p r z y ­

b r a ł  p seu d o  -  b y ł  t a k ż e  r e d a k t o r e m  " Z a c h o d n i e j  S t r a ż y  R z e c z y p o s p o ­

l i t e j "  wraz z "Luźną K a r t k ą "  (p i s m o  p r z e z n a c z o n e  b y ł o  d l a  c z y t e l ­

n ików na Ś lą s k u  i  d l a  c z y t e l n i k ó w  GG) i  w y k ł a d a ł  l i t e r a t u r ę  p o l s k ą  

w Tajnym Pedagog ium  Ziem Z a c h o d n i c h  w W a r s z a w ie .  W 1943 r .  w yda ł  

w t a j n e j  d r u k a r n i  w W arszaw ie  k s i ą ż k ę  p t .  " Ś l ą s k  w ie r n y  O j c z y ź n i e " .  

N a p i s a ł  j ą  na p o l e c e n i e  s w o i c h  p r z e ł o ż o n y c h  K i r y ł a  S o s n o w s k ie g o  

p s . " K o n r a d "  i  Edmunda M ę c l e w s k i e g o  p s . " A n d r z e j " .  " J ó z e k "  b r a ł  u d z i a ł  

w p o w s t a n iu  w a rszaw sk im ,  w y g ł o s i ł  nawet  w r a d i o  " B ł y s k a w i c a "  w 

s i e r p n i u  1944 r .  a p e l  do m ie szk a ń có w  z iem  z a c h o d n i c h ,  aby w y t r w a l i ,  

bo z w y c i ę s t w o  nad h h i t l e r o w s k i m  okupantem j e s t  b l i s k i e .  W p o c z ą t ­

k a ch  p a ź d z i e r n i k a  z o s t a ł  w y w i e z io n y  do o b o z u  p r a c y  w S p e l l e n  nad 

g r a n i c ą  h o l e n d e r s k ą .  Stamtąd u d a ł o  mu s i ę  w y d o s t a ć  i  w r ó c i ł  do Ge­

n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a ,  o d n a l a z ł  s w o ją  n a r z e c z o n ą  " I z ę "  i  w g r u d ­

n i u  1944 r .  w z i ą ł  ś l u b  z R óżą  W rób lówną .
Po w o j n i e  B e d n o r z o w ie  w r ó c i l i  na Ś l ą s k .  W c z o r a j s z y  J ó z e k  z a j ą ł  s i ę  

p r a c ą  l i t e r a c k o - p u b l i c y s t y c z n ą , m . i n .  w t y g o d n i k u  " O d r a " .  W 1949 r
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z o s t a ł  a r e s z t o w a n y ,  w i ę z i o n y  na K o s z y k o w e j  w W arszaw ie  o r a z  na 

M o k o to w ie ,  a p ó ź n i e j  we W ronkach.  W k oń cu  1951 r . z o s t a ł  warunkowo 

z w o l n i o n y .  O s i a d ł  w O p o lu .  P r z e z  k i l k a n a ś c i e  l a t  b y ł  p r a c o w n ik ie m  

naukowym ( n a j p i e r w  d o k t o r ,  potem  d o c e n t )  w I n s t y t u c i e  Ś lą s k im  

oraz zajmował s i ę  p r a c ą  l i t e r a c k ą .  J e s t  autorem  k i l k u d z i e s i ę c i u  

k s i ą ż e k  i  s e t e k  a r t y k u ł ó w . J e g o  n a z w i s k o  u j ę t e  j e s t  w e n c y k l o p e ­

d i a c h  i  s ł o w n i k a c h  l i t e r a c k i c h .
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Armia Kra jow a i  D e l e g a t u r a  Rządu na K r a j  W
y/płynęło dnia _

h  ł &Qj  B f r  g g o f

Na O p o l s z e z y ź n i e , t j .  w t e j  c z ę ś c i  Ś l ą s k a ,  k t ó r a  po o l e b i s c y c i e  

w 1921 r .  p o z o s t a ł a  w g r a n i c a c h  p ań stw a  n i e m i e c k i e g o ,  pomruki wojny 

s ł y s z a n e  j u ż  b y ł y  k i l k a  l a t  p r z e d  j e j  wybuchem. Y/zmagały s i ę  s z y k a ­

ny w obec  p o l s k i e j  l u d n o ś c i ,  a r ó w n o c z e ś n i e  w z r a s t a ł a  b u t a  m n i e j ­

s z o ś c i  n i e m i e c k i e j  w w o je w ó d z t w i e  k a t o w i c k i m .  P o l s k i e  s i ł y  z b r o j ­

ne w W arszaw ie  u t w ó r ż y ł y  z a k o n s p i r o w a n ą  j e d n o s t k ę  o r g a n i z a c y j n ą  p r z y  

O d d z i a l e  I I  S z ta b u  Głównego pod k rypton im em  " K - 7 " .  Ruchem k o n s p i r a ­

cy jnym  na O p o l s z c z y ź n i e  k i e r o w a ł a  z r a m i e n i a  " K - 7 "  t z w .  " C e n t r a l n a  
* e

T r ó j k a " ;  j e j  s z f e m  b y ł  W incenty  Karuga z K a t o w i c ,  k t ó r y  r ó w n o c z e ś ­

n i e  b y ł  ł ą c z n i k i e m  z komórką na t e r e n i e  G órnego  Ś l ą s k a .  Do " T r ó j k i "
d o l s k i e j

n a l e ż y l i :  W ik tor  G o r z o ł k a  -  p r e z e s  Związku M ł o d z i e ż y  K a t o l i c k i e j  

na O p o l s z c z y ż n i e  z s i e d z i b ą  w Opolu i  J ó z e f  K a c h e l  -  komendant 

Zw iązku  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o  na Ś lą s k u  O p o l s k im .  K o n s p i r a t o r z y  d z i a ­

ł a l i  w s y s t e m i e  t r ó jk o w y m ,  s t ą d  t e ż ,  mimo w i e l u  ud anych  a k c j i ,  p r z e ­

k a z a n y c h  ważnych  i n f o r m a c j i  w o js k o w y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  i  s z k o l e n i a  

kadr  (na  t e r e n i e  P o l s k i )  n i e  z o s t a l i  z d e k o n s p i r o w a n i , a p r z e c i e ż  

p o l i c j a  n i e m i e c k a  b y ł a  na tym t e r e n i e  w y ją t k o w o  c z u j t o ć t . R ó w n i e ż  

p r a c a  k om órk i  k a t o w i c k i e j  p r z e b i e g a ł a  s p r a w n i e .

A r e s z t o w a n i a ,  k t ó r e  na O p o l s z c z y ź n i e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  w p r z e d d z i e ń  

wybuchu I I  wo jny  ś w i a t o w e j ,  t j . 3 1  w r z e ś n i a  1939 r . n i e  m ia ły  zw ią zk u  

z a k c j a m i  " K - 7 " . A r e s z t o w a n o  i  wywożono do ob ozów  k o n c e n t r a c y j n y c h  -  

m ę ż c z y z n  i  k o b i e t y  -  o s o b y ,  k t ó r e  p i a s t o w a ł y  f u n k c j e  k i e r o w n i c z e  

w-:'sbolskim ru ch u  k u l t u r a ln y m  i  g o s p o d a r c z y m .  Z n a l e ź l i  s i ę  w tym g r o ­

n i e  i  W .G o r z o łk a  i  J . K a c h e l .  D a l s z e  a r e s z t o w a n i a  n a s t ą p i ł y  w p a ż -
1939 r .

d z i e r n i k u ,  ł ą c z n i e  j e s i e n i ą  w y s ł a l i  h i t l e r o w c y  do obozów k o n c e n t r a ­

c y j n y c h  o k o ł o  300 o s ó b .

Na Ś lą s k u  k a t o w ic k im  p i e r w s z a  f a l a  a r e s z t o w a ń  we w r z e ś n iu  1939 r .  

d o t k n ę ł a  p o l s k ą  l u d n o ś ć  na s k u t e k  donosów  m i e j s c o w y c h  Niemców. W 

p a ź d z i e r n i k u  t r a f i a l i  do w i ę z i e ń  P o l a c y  w e d łu g  w c z e ś n i e j  s p o r z ą d z o -

33



2 -

rrych list .Trzecia, największa fala aresztowań objęła reprezentantów 
śląskiej inteligencji:księży (wśród nich bi.ks.dr 3mila Szramka), 
redaktorow, nauczycieli, wysokich urzędników w kwietniu 1940 r.

Mmo t e r r o r u ,  d o n o s i c i e l s t w a  m i e j s c o w y c h  Niemców, su row y ch  z a r z ą ­

d zeń  a d m i n i s t r a c y j n y c h  j u ż  od w r z e ś n i a  1939 r .  za w ią zy w a ły  s i e  l i c z ­

ne kom órk i  k o n s p i r a c y  jne  o p r o f i l u  w o j s k o w y m .D o ś w ia d c z e n i  d z i a ł a ­

c z e  s p o ł e c z n i  i  o f i c e r o w i e ,  k t ó r z y  s i ę  j e s z c z e  u k r y w a l i  na Ś l ą s k u ,  

r o z p o c z ę l i  t ru d n ą  i  żmudną, o c z y w i ś c i e  n i e b e z p i e c z n ą ,  a k c j ę  s c a l a n i a  

r o z p r o s z o n y c h  kom órek .  C z y n i ł  t o  t a k ż e  z a s ł u ż o n y  s p o ł e c z n i k ,  b y ł y  

p o w s t a n i e c  ś l ą s k i ,  do wojny w i c e p r e z e s  m ia s t a  Chorzowa -  J ó z e f  Ko­

r o l  (p s  . " s t a r o s t a "  , " H a j d u c k i " ) .  K o r o l  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z krakow ską  

komendą "S łu żb y  Z w y c ię s t w a  P o l s k i ( S Z P )  w l i s t o p a d z i e  1939 r . i  r o z ­

p o c z ą ł  o r g a n iz o w a ć  Ś l ą s k i  Okręg  SZP.

Okręgowi Ś lą sk ie m u  p o d p o r z ą d k o w a ły  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  o r g a n i z a c j e ,  

k t ó r e  i s t n i a ł y  j u ż  od w r z e ś n i a  1939 r . ,  a t o :  l ) T a j n a  O r g a n i z a c j a

Wojskowa(TOW) z C i e s z y n a ,  k t ó r e j  komendantem b y ł  w y b itn y  n a u k o w ie c ,
y£/ps .Borek:_L /

i  n a u c z y c i e l  dr Paweł  M u s i o ł . Y N a j b l i ż s z y m i  w s p ó łp r a c o w n ik a m i  b y l i :  

d z i a ł a c z  s p o ł e c z n y  i  n a u c z y c i e l  g i m n a z j a l n y  A l o j z y  T a r g ,  F r a n c i ­

s z e k  P o t y s z  i  T e o f i l  K o c j a n :  2) B i e l s k a  komórka p od z iem n a  k i e r o w a -
v( ps  . W o l f  V

na p r z e z  Edwarda Z a j ą c z k a , d z i a ł a c z a  zw iązkow ego*  o r g a n i z a c j a  " O r z e ł  

B i a ł y " ,  k t ó r ą  z a w i ą z a l i :  m jr  K a z i m i e r z  K i e r z k o w s k i ,  p ł k  K a z im ie r z

P l u t a - C z a c h o w s k i  i  p łk .L u d w ik  M u z y cz k a .  B y ła  t o  b a r d z o  p r ę ż n a  o r g a -
Ś lą s k u

n i z a c j a ,  w k t ó r e j  d z i a ł a ł  . m . i n .  znany na f"; hem J ó z e f

P u k o w ie c .  O r g a n i z a c j e  t e  p r z e s z ł y  w ramach Okręgu Ś l ą s k i e g o  do ZWZ 

i  AK.

P i e r w s z e ,  d o t k l i w e  c i o s y  s p a d ły  na k o n s p i r a t o r ó w  ś l ą s k i c h  ju ż  

la t e m  1940 r . P o d c z a s  p rób y  u c i e c z k i  z o s t a ł  w W iś le  z a s t r z e l o n y  J ó ­

z e f  K o r o l .  Na komendanta Ś l ą s k i e g o  Okręgu z o s t a ł  powołany  j e g o  z a s ­

t ę p c a  J ó z e f  Szm echta  p s . H u t n i k " .  Z d e k o n s p i r o w a n a  s i e d z i b a  K o r o l a  

spow odow ała  l i c z n e  a r e s z t o w a n i a  s i ę g a j ą c e  k i l k u s e t  o s ó b .  Na p r z e ­

ł o m i e  1940 na 1942 r . n a s t ą p i ł y  d a l s z e  a r e s z t o w a n i a .  Z a g a r n i ę t o  

i  i n ż . Szmechtę i  j e g o  z a s t ę p c ę  i n ż  F r a n c i s z k a  K w a ś n i c k i e g o . Na n o -
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wego komendanta wybrano p p ł k .H e n r y k a  Kowalówkę p s . " S k a w a " , " T o p o l a " ,  

k t ó r y  o b j ą T k i e r o w n i c t w o  w p o c z ą t k a c h  1941 r . D o p r o w a d z i ł  do u p o r z ą d k o ­

wania  r o z b i t e g o  Okręgu i  p r z y ł ą c z y ł  do n i e g o  z a g ł ę b i o w s k ą  o r g a n i z a -  

c j ę  Z W Z . K o le jn y m  k o m e n d a n t e m fp p łk .P a w e ł  Z a g ó r s k i  p s . " M a c i e j " ,  a od 

1943 r .d o w ó d z t w o  na Ś lą s k im  Okręgiem A rm ii  K r a j o w e j  o b j ą ł  p p ł k .  Z y g ­

munt Jankę p s . " W a l t e r "  i  d o t r w a ł  na tym s t a n o w is k u  do k oń ca  w o j n y .

N i e s z c z ę ś c i a  i  d e k o n s p i r a c j e  t r a p i ł y  Ś l ą s k i  Okręg p r z e z  c a ł y  o k r e s  

w o jn y .  J e s z c z e  w 1941 r .  r o z b i t a  z o s t a ł a  komórka w B i e l s k u ,  co  p o c i ą g ­

n ę ł o  l i c z n e  a r e s z t o w a n i a  m . i n .  Edwarda Z a j ą c z k a  o r a z  komórka c i e s z y ń ­

s k a .  G es ta p o  a r e s z t o w a ł o  Paw ła  M u s i o ł a  i  po k i l k u n a s t u  m i e s i ą c a c h  

c i ż k i e g o  ś l e d z t w a  z o s t a ł  w K a t o w ic a c h  ś c i ę t y .  W 1943 r .  znów n a s t ą p i ­

ł a  nowa t r a g e d i a .  P a d ł  i n s p e k t j o r a z  r y b n i c k o - o p o l s k i  " S k o r p i o n "  k t ó ^  

rym d o w o d z i ł  k p t . Henryk H u lo k .  A r e s z t o w a n y c h  z o s t a ł o  o k o ł o  3 t y ś .  

o s ó b ,  wśród n i c h  z a s t ę p c a  kom endanta ,  z a s łu ż o n y  d z i a ł a c z  Związku P o ­

laków w N ie m c z e c h ,  L eon  P ow olny  ( ś c i ę t y  w B e r l i n i e )  i  "prawa r ę k a "  

H u lok a ,  ł ą c z n i c z k a  " J a d z i a " -  Z o f i a  P o l i w o d z i a n k a  spod  O p o la .  N ie m n ie j  

t r a g i c z n y  b y ł  rok  1 944 .  Tym razem r o z b i t y  z o s t a ł  i n s p e k t o r a t  k a t o ­

w i c k i  i  z a c h o d n i  ( o ś w i ę c i m s k i ) .  A r e s z t o w a n i a  o b j ę ł y  r ó w n i e ż  s ą s i e d ­

n ie  i n s p e k t o r a t y ,  a t a k ż e  p ra co w n ik ó w  S e k c j i  Ś l ą s k i e j  B i u r a  Z a c h o d ­

n i e g o  Departam entu  I n f o r m a c j i  i  P ra sy  D e le g a t u r y  Rzącu  P o l s k i e g o  na 

K raj  .

Na Górnym Ś lą s k u  d z i a ł a ł o  6 i n s p e k t o r a t ó w  w ramach s t r u k t u r  A rm i i  

K r a j o w e j :  k a t o w i c k i - " K a l i n a " , z a c h o d n i  c z y l i  o ś w i ę c i m s k i  ^ B r z o z a " ,  

c i e s z y ń s k i  -  " C i s " ,  n a d o d r z a ń s k i  - " O s ik a . ,  s o s n o w i e c k i - " S o s n a " , b i e l s ­

k i  -  " R o k i t a " ,  p ó ź n i e j  " P l e b a n i a " .  Na O p o l s z c z y ź n i e  b y ły  dwa i n s p e k -
ś

t o r a t y :  o p o l s k i  " S k o r p i o n " ( H . H u l o k a )  i  r a c m b o r s k o - r y b n i c k i  " Z - y r a f a "  

(kom. S e r a f i n  M y ś l i w i e c ) .  W szczy tow y m  o k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  AK na 

w Okręgu Ś lą sk im  z a p r z y s i ę ż o n y c h  o s ó b  b y ł o  25 t y ś . ( r o k  1 9 4 4 ) .  W g ó ­

r a c h  B esk id u  i  w l a s a c h  k o ł o  L u b l i ń c a  d z i a ł a ł a  p a r t y z a n t k a .  Do p ow a ż ­

n i e j s z y c h  walk n i e  d o s z ł o .
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D z i a ł a l n o ś ć  i n s p e k t o r a t ó w  AK na Ś l ą s k u ,  ze  w z g lę d u  na s p e c y f i c z ­

ne w a ru n k i ,  n i e  o g r a n i c z a ł a  s i ę  t y l k o  do zadań c z y s t o  w o j s k o w y c h .  

Bardzo  ważną d z i e d z i n ą  i c h  p r a c y  b y ły  wywiady g o s p o d a r c z e  p o ł ą c z o n e  

z w o jskow ym i ,  bowiem na Ś lą s k u  sk on cen trow a n y  b y ł  p r z e m y s ł  w o jen ny  

i  g o s p o d a r c z y .  P r ó c z  t e g o  k o n s p i r a t o r z y  z a jm o w a l i  s i ę  p r a c ą  c h a r y ­

ta ty w n ą :  w sp o m a g a l i  r o d z i n y  a r e s z t o w a n y c h ,  n a w i ą z y w a l i  k o n t a k t y  z 

z a t r u d n ia n y m i ,  w d u ż e j  l i c z b i e ,  w p r z y m y ś le  r o b o t n i k a m i  przym usowy­

mi i  j e ń c a m i  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  u ł a t w i a l i  im u c i e c z k i  i t d .

Po k a ż d e j  f a l i  a r e s z t o w a ń  do p ra cy  k o n s p i r a c y j n e j  s t a w a l i  nowi  

p a t r i o c i ,  a w iadom o,  że m ło d y ch  na Ś lą s k u  b y ł o  z n a c z n i e  m n i e j ,  a n i ­

ż e l i  w in n y c h  r e j o n a c h  k r a j u  okupow anego .  H i t l e r o w s k a  w ła d z a  p r z e ­

t r z e b i ł a  s z e r e g i  m ł o d y c h .  A l b o  o d s i a d y w a l i  w y r o k i  w w i ę z i e n i a c h  i

o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h ,  a l b o  w c i e l a n i  b y l i  do Wehrmachtu,  a d z i e w -  
wy sy ła n e

c z ę t a  do p r a c  p o l o w y c h  w g ł ą b  R z e s z y . .  W s z ę d z ie  tam, g d z i e  z n a l e ź ­

l i  s i ę  P o l a c y - Ś l ą z a c y  s t a r a l i  s i ę  wrogow i s z k o d z i ć .  Czy t o  w k o p a l ­

n i a c h  czy  h u t a c h ,  c z y  na r o l i . B a ,  nawet  c i  u b r a n i  w n i e m i e c k i e  mun­

dury z n a j d y w a l i  o k a z j e ,  by s z k o d z i ć  o k u p a n t o w i ,  s t o s u j ą c  s a b o t a ż e ,  

u c i e c z k i  na s t r o n ę  w o j s k  a l i a n c k i c h ,  a nawet  s a m o o k a l e c z e n i a ,  by 

n i e  w a l c z y ć  p r z e c i w k o  sw o im .

Na t e r e n i e  c a ł e g o  Ś l ą s k a ,  p r ó c z  A rm i i  K r a j o w e j ,  d z i a ł a ł y  j e s z c z e  

inn e  o r g a n i z a c j e .  N a j l i c z n i e j s z ą  b y ł a  g ru p a  "Ku W o l n o ś c i " ,  k t ó r a  

z a w i ą z a ł a  s i ę  j u ż  w p a ź d z i e r n i k u  1939 r .  pod komendą F r a n c i s z k a  

G a l b i e r z a .  Do t e j  g rupy  n a l e ż e l i  m . i n . :  J e r z y  W i e c h o c z e k ,  Seweryn 

W a lk ow ia k , Adam D a w i d o w ic z .  Od j e s i e n i  t e g o ż  rok u  w y d a w a l i  p ism o 

pod t ą  samą nazwą Po a r e s z t o w a n i a c h  w l a t a c h  1 9 4 0 / 4 1  z a ła m a ły  s i ę  

s z e r e g i  o r g a n i z a c y j n e . W 1942 r .  c z ł o n k o w i e  grupy  "Ku W o l n o ś c i "  

p o ł ą c z y l i  s i ę  z o g ó ln o k r a jo w y m  zgrupowaniem " P o l s k i  Z w ią ze k  W o l -  . 

n o ś c i " ,  k t ó r e g o  s z e f e m  na Ś l ą s k ,  z o s t a ł  Adam D a w id ow icz  d z i a ł a j ą c y  

w W a rsza w ie ,  r e d a k t o r  " K i l o f a  Ś l ą s k i e g o " .  D z i a ł a ł  t e ż  na Ś lą s k u  

Związek Odwetu "Kedyw " ,  k r y p t o n im  " Z a g r a l i n "  p o d l e g ł y  b e z p o ś r e d n i o
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I I  KG AK dowodzony p r z e z  B e rn a rd a  D r z y z g ę .  B yły  t a k ż e  m ałe ,  a l e  l i c z ­

ne o r g a n i z a c j e  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  a w d r u g i e j  p o ł o w i e  1942 r .  

p o k a z a ły  s i ę  k o m u n is t y c z n e  o r g a n i z a c j e  d y w e r s y j n o - s a b o t a ż o w e ,  a l e  

i c h  d z i a ł a n i a  n i ć  b y ły  z n a c z ą c e .

Ś l ą s k a  S e k c j a  Z a c h o d n i a  D epartam entu  I n f o r m a c j i  i  P rasy  
D e le g a t u r y  RP na K r a j

W czesną  j e s i e n i ą  1939 roku  z e s p ó ł  l u d z i ,  k t ó r z y  z n a l i  s i ę  z p r a -
, . , . . -i . w P o z n a n i u  , .cy p o l i t y c z n e j  i  s p o ł e c z n e j  z y w i ą z a ł  o r g a n i z a c j ę  p odz iem n ą  pod

k rypton im em  " O j c z y z n a "  .Patronem  " O jc z y z n y  b y ł  k s . i n f u ł a t  J ó z e f  

P r ą d z y ń s k i .  C z ło n k o w ie  o r g a n i z a c j i  z a c z ę l i  g r o m a d z i ć  m a t e r i a ł  d o ­

t y c z ą c y  b r u t a l n e g o  za ch o w a n ia  s i ę  Niemców w obec  P o la k ów  i  z a r z ą d z e ­

n i a  w ła d z  h i t l e r o w s k i c h ,  k t ó r e  m ia ły  o b o w ią zy w a ć  na  t e r e n a c h  z a ­

c h o d n i c h  w o je w ó d z t w .  Z zebranym m a te r ia ł e m  w y s ł a n a  z o s t a ł a  k u r i e r ­

k a -  p o l o n i s t k a ,  Hanka Św ieżawska  do Rządu na u c h o d ź c t w i e ,  do A n g e r s .  

Ł ą c z n o ś ć  z Rządem z o s t a ł a  na w iąza n a  i  w p o ł o w i e  1940 r .  z a ł o ż o n a  

z o s t a ł a  w P o z n a n iu  De 1 ega  turę\_. Rządu P o l s k i e g o ,  k t ó r e j  d e l e g a t e m  

z o s t a ł  h r , A d o l f  B n i ń s k i .  D e l e g a t u r a  Rządu P o l s k i e g o  na o b c z y ź n i e  

p o w s t a ł a  r ó w n i e ż  w W a rsza w ie ,  a d e l e g a t e m  j e j  z o s t a ł  p o z n a n i a k ,  

p r e z y d e n t  m i a s t a  P o z n a n i a ,  C y r y l  R a t a j s k i .  B y ł o  t o  w g r u d n iu  1940 r .  

Przy  D e l e g a t u r z e  u tw o r z o n o  B iu r o  Z a c h o d n i e ,  k t ó r e  m ia ło  s i ę  z a jm o ­

wać sprawami z iem  z a c h o d n i c h .  W i e l k i e  a r e s z t o w a n i a  w P ozn a n iu  w

1940 i  1941 r .  spowodowały  u c i e c z k ę r c z ł ^ k ó w ^ T o c a l a ł y c h /  " O j c z y z n y  11 

do G e n e r a ln e g o  G u b e r n a t o r s t w a ,  s z c z e g ó l n i e  do Warszawy.  Tu o r g a n i ­

z a c j a  p r z y jm o w a ł a  w sw o je  s z e r e g i  n i e  t y l k o  p o z n a n ia k ó w  u k r y w a ją ­

cy ch  s i ę  w s t o l i c y ,  a l e  t a k ż e  osoby  p o c h o d z ą c e  z Pomorza  i  ze Ś l ą s ­

ka .

B iu r o  Ziem Z a c h o d n i c h  ( t a g ą  nazwę p r z y b r a ł o  B i u r o  Z a c h o d n ie  po 

k i l k u  m i e s i ą c a c h  i s t n i e n i a )  p o d l e g a ł o  od 1942 r .  b e z p o ś r e d n i o  D e l e ­

g a t u r z e  w a r s z a w s k i e j .  Przy B iu r z e  i s t n i a ł a  Rada S p o ł e c z n a  z ł o ż o n a
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z p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h  i  w y b i t n y c h  o s o b i s t o s c i  ze 

ś w i a t a  n a u k i .  P r e z e s o w a ł  j e j  b i s k u p  z K a t o w i c ,  S t a n i s ł a w  Adam ski .  

B iu r o  Ziem Z a c h o d n i c h  od p o c z ą t k u  s w o j e j  d z i a ł a l n o ś c i  w G e -n e ra ln y m  

G u b e r n a t o r s t w i e  -  a l e  k o n c e p c j a  w yp ra cow a na  z o s t a ł a  ju ż  w P o z n a n iu  -  

z a j ę ł o  s i ę  c a ł o k s z t a ł t e m  spraw b i e ż ą c y c h  i  p r z y s z ł o ś c i o w y c h  zarówno 

w s z y s t k i c h  z iem w c i e l o n y c h  do R z e s z y ,  j a k  i  t z w . " z i e m  p o s t u l o w a n y c h " ,  

c z y l i  t e r e n ó w ,  k t ó r e  w ed łu g  p la n ów  c z ł o n k ó w  " O j c z y z n y "  m i a ł y ,  po  zwy­

c i ę s k i e j  w o j n i e ,  z n a l e ź ć  s i ę  w g r a n i c a c h  państw a  p o l s k i e g o .  B y ł  t o  

p ro g r a m  m a k s y m a l i s t y c z n y , k t ó r y  z a k ł a d a ł  w ł ó c z e n i e  do P o l s k i  z iem 

p i a s t o w s k i c h  po Odrę i  Nysę Ł u ży ck ą  wraz z W roc ław iem ,  Gdańskiem i  

S z c z e c i n e m .  Nie w s z y s cy  p o l i t y c y  l o n d y ń s c y  b y l i  do t e g o  p r z e k o n a n i .  

B i u r o  Ziem Z a c h o d n i c h  d o p r o w a d z i ł o  do p o w s t a n i a  w i e l u  i n s t y t u c j o n a l ­

n y c h  s t r u k t u r ,  k t ó r e  p r z y c z y n i ł y  s i ę  do r o z w o j u  i  r o z s z e r z e n i a  myś­

l i  z a c h o d n i e j .  P o w s ta ły  t a k i e  i n s t y t u c j e  j a k :  Departam ent  I n f o r m a c j i  

i  P r a s y ,  S e k c j a  Z a c h o d n i a  i  d e l e g a t u r y  p o s z c z e g ó l n y c h  z iem  z a c h o d ­

n i c h  w c i e l o n y c h  do R z e s z y ;  w W arszawie  p o w o ła n o  do ż y c i a  p od z iem n e  

w ła d z e  p o s z c z e g ó l n y c h  w o jew ód ztw  j a k :  p o z n a ń s k i e g o ,  p o m o r s k i e g o ,  

ś l ą s k i e g o  z O p o l s z c z y z n ą  i  p o z o s t a ł y c h  z i e m .  T a jn e  u rzęd y  t y c h  w o j e ­

wództw fu n k c jD n o w a ły  n i e z w y k l e  s p r a w n i e .

S i e d z i b ą  w o jew ództw a  ś l ą s k i e g o  m i e ś c i ł a  s i e  w małym p a ł a c y k u  p r z y  

u l . Z ł o t e j  6 .  Tam u r z ę d o w a ł  k o n s p i r a c y j n y  w o je w o d a .  P ierw szym  w o j e -  

w od ą -n om in a tem ,  z o s t a ł  T eod or  G le n sk  p r z e d w o je n n y  d y r e k t o r  B i u r a  

Sejmu S l ą ś k i e g o  w K a t o w i c a c h .  N i e s t e t y ,  z o s t a ł  na Ś l ą s k u j w i a z  z żon ą  

o s a d z o n y  w oś w ię c im s k im  o b o z i e  i  tam z o s t a l i  o b o j e  zam ordow an i .  R z e ­

c z y w is t y m  wojewodą ś l ą s k i m  z o s t a ł  w W a rsza w ie  Ign a cy  S i k o r a ,  k t ó r y  

p o c h o d z i ł  z G l i w i c ,  w y b i tn y  d z i a ł a c z  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n y .  W i c e w o j e ­

wodą z o s t a ł  A l o j z y  T a r g ,  k o l e j n a  n i e z w y k ł a  p o s t a ć ,  wspomniana tu  

j u ż .  Targ  p r z e ż y ł  w o jn ę  i  p o w s t a n ie  w a r s z a w s k i e ,  p r z e s z e d ł  o b ó z  k o n ­

c e n t r a c y j n y ,  po w o j n i e  7 l a t  w i ę z i e n i a  w p a ń s t w ie  p o l s k i m . W s z y s t k o  

t o  p r z e t r w a ł  i  b y ł  po  w o j n i e  j e s z c z e  czynn y  naukowo i  s p o ł e c z n i e .
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P a ła c y k  o f i c j a l n i e  b y ł  s i e d z i b ą  p ow a żn e j  f i r m y  b u ch a l te r .y  jn e  j  pod 

nazwą " D e f i n i t i v "  b ę d ą c e j  w ł a s n o ś c i ą  Niemca,  F ry d e ry k a  S t e f f k o ,  a. z 

r a m ie n ia  w ł a ś c i c i e l a  p r o w a d z i ł  f i r m ę  znajomy j e g o  z l a t  p r z e d w o je n n y c h  

P o la k  R u d o l f  Broda p s . " R o b e r t " ,  k t ó r y  b y ł  c z ł o n k i e m  " O j c z y z n y " . B r o ­

da j e d e n  z n a j l e p s z y c h  e k o n o m i s t ó w ,  d y r e k t o r  od f i n a n s ó w  w c h o r z o w s ­

kim m a g i s t r a c i e  d o s k o n a l e  s o b i e  r a d z i ł  z f i r m ą  i  d o s k o n a l e  o c h r a n i a ł  

ś l ą s k i  Urząd W o je w ó d z k i ,  m i e s z c z ą c y  s i ę  w p a ł a c y k u .  O c z y w i ś c i e  F r y ­

d e ry k  S t e f f k o  n i e  d o m y ś l a ł  s i ę  n i c z e g o .

Województwo ś l ą s k i e  p o s i a d a ł o  o d p o w ie d n ie  w y d z i a ł y ,  m ia ł o  s w o je  

s łu ż b y  k u r i e r s k i e ,  p r o w a d z i ł o  w s p ó l n i e  z " O j c z y z n ą "  r ó ż n e  p r a c e  k o n ­

c e p c y j n e .  Ośrodek  na u l i c y  Z ł o t e j  p r o w a d z i ł  t v l e  a k c j i ,  p r z y g o t o w y ­

w a ł  t y l e  op ra cow a ń ,  zarów no  naukowych ja k  i  w z a k r e s i e  pomocy c h a r y ­

t a t y w n e j  d l a  c i e p i ą c e g o  Ś l ą s k a ,  że  t r u d n o  w n i n i e j s z y m  r e f e r a c i e  

w s z y s t k o  u j ą ć .

Z m y ś lą  o p o t r z e b i e  p o l s k i e j  s z k o ł y  d l a  ziem z a c h o d n i c h  p o w s t a ł o  

p rzy  B iu r z e  Ziem Z a c h o d n i c h ,  j u ż  w 1940 r . ,  B iu r o  O ś w i a t o w o - S z k o l -  

n e , k t ó r e  z a ł o ż y ł o  T a jny  U n i w e r s y t e t  Ziem Z a c h o d n i c h  w W arszawie  i  

czu w a ło  nad nauką w k o m p l e t a c h  d l a  m ł o d z i e ż y  p o c h o d z ą c e j  z z iem  z a ­

c h o d n i c h ,  a p r z e b y w a j ą c e j  w GG. Przy  tym B iu r z e  z a ł o ż o n e  z o s t a ł o  

Ś l ą s k i e  B iu r o  S z k o l n e  w 1941 r . S i e d z i b ą  t e g o  B iu r a  b y ł o  m i e s z k a n i e  

dr K a z im ie r z a  P o p i o ł k a ,  b y ł e g o  n a u c z y c i e l a  g i m n a z ja l n e g o  ?,e Ś l ą s k a ,  

k t ó r y  z o s t a ł  j e g o  k i e r o w n i k i e m .  W p r a c a c h  B iu r a  u c z e s t n i c z y l i  t a k ż e :  

dr  S t e f a n i a  M azurkówna(ze  Ś l ą s k a ) , W o j c i e c h  W r ó b le w s k i ,  S t a n i s ł a w

W y r ę b s k i ( z e  Ś l ą s k a )  B o g d a n o w icz  i  Chromik o r a z  p e d a g o d z y  ś l ą s c y
t

uk ry w a ją cy  s i ę  w K r a k o w ie ,  a t o :  A r t u r  Zagan ,  k t ó r y  p e ł n i ł  r ó w n i e ż  

f u n k c j e  ł ą c z n i k a  p om ięd zy  Krakowem a Y/arszawą w spraw ach  s z k o l n i c t w a ,  

Władysław S k r z y n i a r z  i  Edward C z e r n i c h o w s k i .  K ie r o w n ik ie m  B iu r a  b y ł  

S ła w c z y k ,  a ł ą c z n i c z k a m i  -  ż o n a  P o p i o ł k a  i  C zes ła w a  I m ie l a n k a  p s .  

" S ła w k a " ,  c ó r k a  ś l ą s k i e g o  p o e t y  Emanuela I m i e l i .  ł ą c z n o ś ć  Ś l ą s k i e g o  

B iu ra  S z k o ln e g o  w W arszaw ie  ze  Ś lą s k ie m  utrzym ywał  J ó z e f  N erek ,  

m ie s z k a ją c y  s t a l e  na Ś l ą s k u .  P o p r z e z  Norka ł ą c z n o ś ć  utrzymywana
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b y i a  nawet ze  Ś lą s k ie m  c i e s z y ń s k i m  i  O p o l s z c z y z n ą .

W Ś lą sk im  B i u r z e  Szkolnym  przygotow yw ano  t a k ż e  i n s t r u k c j e  i  w y t y c z ­

ne p r z e j ę c i a  i  u r u c h o m i e n i a ,  po z a k o ń c z e n i u  w o jn y ,  s z k o l n i c t w a  na 

całym Ś l ą s k u .  Latem 1941 r . ,  gdy H i t l e r  b y ł  z s z c z y t u  s ł a w y ,  a Wehr­

macht z d o b y ł  p ra w ie  c a ł ą  E u rop ę ,  s l ą s c y  p e d a g o d z y - k o n s p i r a t o r z y : K. 

P o p i o ł e k ,  S .M a zu rk ów n a ( p s . "Anna) ,  A l o j z y  Targ  ( p s " M a r c i n " )  p o s t a n o w i ­

l i ,  że  w Warszawie  p o w s t a n i e  Ta jne  Pedagogium Ziem Z a c h o d n i c h ,  k t ó ­

re  b ę d z i e  k s z t a ł c i ć  n a u c z y c i e l i ,  m a ją c y c h  p r a c o w a ć  na z i e m i a c h  o d z y s ­

ka n ych ,  k t ó r e  o b e c n i e  n a l e ż ą  do N i e m i e c .  Zamiar z o s t a ł  u r z e c z y r - M s -  

n ion y  po k i l k u  m i e s i ą c a c h .  Wiosną 1942 r .  Pedagogium  im„Y. ..

św .Jana  K antego  z a c z ę ł o  fu n k c j o n o w a ć  bez  budynku ,  bez  s e k r e t a r i a t u ,  

a l e  z a t o  z e n e r g i c z n ą  w s p a n i a ł ą  d y r e k t o r k ą  Mazurkówną, ze  s t u d e n t a ­

mi,  k t ó r y m i  s i ę  o p i e k o w a ł a  j a k  matka i  wykładowcam i m ającym i n a j l e p ­

sze  r e f e r e n c j e .  K o n t a k t  pom iędzy  d y r e k t o r k ą ,  w yk ładow cam i i  s t u d e n ­

tami u trzy m y w a ła  ł ą c z n i c z k a  S t a n i s ł a w a  C i e ś l a k - H o r n o w s k a . Wykłady 

odbywały  s i ę  w w i e l u  p u n k t a c h -  m ie s z k a n ia c h  s t u d e n t e k ,  n i e k t ó r y c h  

p r o f e s o r ó w .  H i s t o r i ę  w y k ł a d a ł  A .T a r g ,  l i t e r a t u r ę  p o l s k ą  z u w z g l ę d ­

n ie n ie m  ś l ą s k i e j  -  Z b y s z k o  B edn orz  p s . " J ó z e k " .  Pedagog ium  u k o ń c z y ł y ,  

bez  p r z y k r y c h  n i e s p o d z i a n e k ,  44 s t u d e n t k i ,  k t ó r e  po w o j n i e  p o d j ę ł y  

p r a c ę  w s z k o l n i c t w i e ,  n i e k t ó r e  z n i c h  r z e c z y w i ś c i e  na z i e m i a c h  o d ­

z y s k a n y c h .  Tu n a l e ż y  j e s z c z e  d o d a ć ,  dr S t e f a n i a  Mazurkówna z a ł o ż y ł a  

w Opolu  w 1947 r .  L iceu m  R e p o l o n i z a c y j n e  d l a  D o r o s ł y c h  ( m ł o d z i e ż y  

o p ó ź n i o n e j  w nauce  z powodu wojny l u b  zmiany j e ż y k a  n a u c z a n i a ) . S z k o ł a  

t a ,  mimo k r ó t k i e g o  c z a s u  i s t n i e n i a ,  d a ł a  m ożność  z d o b y c i a  w y k s z t a ł ­

c e n i a  ś r e d n i e g o  a ż  900  u cz n io m  p o c h o d z e n i a  ś l ą s k i e g o  i  o k o ł o  1 t y ś .  

u czn iów  z r o d z i n  r e p a t r i a n c k i c h . N i e s t e t y ,  w ła d z a  lu d ow a  s z k o ł ę  

z l i k w i d o w a ł a  w 1950 r .

S e k c j a  Z a c h o d n i a  Departam entu  I n f o r m a c j i  i  Prasy  D e l e g a t u r y  Rządu 

P o l s k i e g o  na K ra j  p o w i e r z o n a  z o s t a ł a  r e d a k t o r o w i  Edmundowi M e c l e w s k i e -  

mu z P o z n a n i a .  N a jw a te i ie ^ s a y i f , z a ł o ż e n i e m  S e k c j i  Z a c h o d n i e j ,  a t a k ż e
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( b y ł o
o r g a n i z a c j i  " O j c z y z n a "  o d z y s k a n i e  e t n o g r a f i c z n i e  p o l s k i c h  ziem z g e r -  

m anizowanych  i  w y n a rod ow ion y ch  p r z e m o c ą .  W p ro p a g o w a n iu  i d e i  o d r z a ń ­

s k i e j  w s p i e r a ł y  S e k c j e  Z a c h o d n i ą  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e :  S t r o n n i c ­

two Narodow e ,  S t r o n n i c t w o  Ludowe , S t r o n n i c t w o  P r a c y ,  a t a k ż e  " P o l s ­

k i  Z w ią zek  W o l n o ś c i " ,  k t ó r y  w s p ó ł p r a c o w a ł  z S e k c j ą  Z a c h o d n ią  na 

Ś l ą s k u .  Zadaniem S e k c j i  Z a c h o d n i e j  b y ł o i n f o r m o w a n i e  p o I s K i c h  w ła d z
- ~v

w L o n d y n ie  o tym , co  d z i e j e  s i ę  na z i e m i a c h  z a c h o d n i c h  pod n i e m i e c k ą  

o k u p a c j ą ,  wydawanie  i  d o s t a r c z a n i e  t a m t e j s z y m  Polakom  p ra sy  i  k s i ą *  

żek  wydawanych d l a  n i c h  w t a j n y c h  w ydaw nictw ach  i  d r u k a r n i a c h  Ge­

n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a ,  p r z e d e  w s z y s tk im  w W a r s z a w ie .  N ie m n ie j  

ważnym i  p o t r z e b n y m  zadaniem b y ł o  w y p ra co w a n ie  k o n c e p c j i  p o w r o t o -  

wych nad Odrę i  Nysę Ł u ż y c k ą .  C h o d z i ł o  o p r z y g o t o w a n i e  p lanów  p r z e ­

j ę c i a  a d m i n i s t r a c j i  i  zasobów g o s p o d a r c z y c h ,  d a l s z e g o  i c h  r o z w i j a -  

j a n i a ,  budowy s t r u k t u r  s z k o l n i c t w a ,  p l a c ó w e k  k u l t u r a l n y c h ,  w tym 

e d y t o r s k i c h ,  ż y c i a  r e l i g i j n e g o .  W tym c e l u  odbyw ały  s i ę  z e b r a n i a  

i  narady k o m p e te n tn y ch  s p e c j a l i s t ó w  i  d z i a ł a c z y  s p o ł e c z n y c h .

Ś lą s k a  D e l e g a t u r a  z l e c a ł a  naukowcem z " O j c z y z n y " ,  ukrywającym  

s i ę  w W arszaw ie  i  K r a k o w ie r op ra cow y w a n ie  k o n k r e t n y c h  tematów z a c h o d ­

n i c h .  M . i n .  dr A n t o n i  W rzosek (  po w o j n i e  p r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u  J a ­

g i e l l o ń s k i e g o )  n a p i s a ł ,  wydaną t a j n i e  w 194 3 r . ,  k s i ą ż k ę  p t . " O b r a z  

g e o g r a f i c z n o - g o s p o d a r c z y . Ś l ą s k "  z mapą, o b e j m u j ą c ą  p o s t u lo w a n e  g r a ­

n i c e  Ś l ą s k a  z Opolem i  W roc ław iem .  Tenże  a u t o r ,  wraz z dr  J ó z e f e m  

Kokotem( po  w o j n i e  p r o f e s o r ,  d y r e k t o r  I n s t y t u t u  Ś l ą s k i e g o  w O p o lu )  

i  Rajmundem B u ła w sk i  (w 1939 r . d y r e k t o r  Ś l ą s k i e g o  B iu r a  S t a t y s t y c z ­

nego w K a t o w i c a c h )  p o d j ą ł  s i ę  nowego z a d a n i a .  P o w s t a ł a  k s i ą ż k a ,  

wydana w 1943 r .  w t a j n e j  d r u k a r n i ,  w k t ó r e j  z a w a r t e  z o s t a ł y  d y ­

rektyw y d o t y c z ą c e  z a s i e d l a n i a  z iem  o d z y s k a n y c h .  K s i ą ż k a ,  d l a  b e z ­

p i e c z e ń s t w a  w y s z ł a  pod mylącym t y t u ł e m ,  a t o :  "Z a sa dy  p r z e s i e d l a ­

n i a  l u d n o ś c i  b u ł g a r s k i e j  na nowi od zys k a n e  z i e m i e  T r a c j i  i  z a c h o d ­

n i e j  M a c e d o n i i " .  Z op racow ań  ś l ą s k i c h  naukowców i  n i e  t y l k o  ś l ą s ­

k i c h ,  k o r z y s t a ł o ,  po w o j n i e ,  M i n i s t e r s t w o  Ziem O d zy sk a n y ch .

D z i a ł  l ą s k i  S e k c j i  Z a c h o d n i e j  Departamentu I n f o r m a c j i  i  Prasy

T ^ n l  n n r o - ł - n r ^ i  r> -yr\ \n o  rl r? -? >  7 ^ 1 )  o r r l /  Ti r-. ^  n  n  ^  r? r> r>. II T ń r ; n V  II A v  r7 Au>n ^  j  1-
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ea,y u u r a M c n  , i c n ^ i j u c g u .  .•  ̂̂  ^ o-.y -  ̂

i  narady k om p etentnych  s p e c j a l i s t ó w  i  d z i a ł a c z y  s p o ł e c z n y c h .

Śląska Delegatura zlecała naukowcom z "Ojczyzny", ukrywającym 

sie w Warszawie i Krakowieropracowywanie konkretnych tematów z a c h o d ­

nich. M.in. dr Antoni Wrzosek( po wojnie profesor Uniwersytetu J a ­

giellońskiego) napisał, wydaną tajnie w 194 3 r., książkę pto"Obraz 
geograficzno-gospodarczy.Śląsk" z mapą, obejmującą postulowane g r a ­

nice Śląska z Opolem i  Wrocławiem. Tenże autcr, wraz z dr J ó z e f e m  

Kokotem( po wojnie p r o f e s o r ,  dyrektor Instytutu Ś l ą s k i e g o  w O p o lu )

i  Bajmundem B uła w sk i  (w 1939 r . dyrektor Ś l ą s k i e g o  B iu ra  S t a t y s t y c z ­

n eg o  w K a t o w ic a c h )  p o d j ą ł  s i ę  nowego z a d a n i a .  P o w s t a ła  k s i ą ż k a ,  

wydana w 1943 r .  w t a j n e j  d r u k a r n i ,  w której za w a rte  z o s t a ł y  d y ­

rek ty w y  d o t y c z ą c e  z a s i e d l a n i a  z iem  o d z y s k a n y c h .  K s i ą ż k a ,  d l a  b e z ­

p i e c z e ń s t w a  w y s z ł a  pod mylącym t y t u ł e m ,  a t o :  "Zasady  p r z e s i e d l a ­

n i a  l u d n o ś c i  b u ł g a r s k i e j  na nowi o d z y s k a n e  z i e m i e  T r a c j i  i  z a c h o d ­

n i e j  M a c e d o n i i " .  Z op ra cow a ń  ś l ą s k i c h  naukowców i  n i e  t y l k o  ś l ą s ­

k i c h ,  k o r z y s t a ł o ,  po w o j n i e ,  M i n i s t e r s t w o  Ziem O d zyskanych ,

D z i a ł  i ą s k i  S e k c j i  Z a c h o d n i e j  D ep a rtam entu  I n f o r m a c j i  i  P ra sy  

D e l e g a t u r y  p r o w a d z i ł  Zb yszk o  B e d n o rz  p s . " J ó z e k "  z C horzowa,  r e d a k ­

t o r  m i e s i ę c z n i k a  " P o w s t a n i e c "  w K a t o w i c a c h ,  poszukiwany p r z e z  G e s ­

t a p o  za p a t r i o t y c z n e  a r t y k u ł y  i  w i e r s z e  z a m ie s z c z a n e  we wspom nia­

nym m i e s i ę c z n i k u .  tD z i a ł  ś l ą s k i  S e k c j i  m i a ł  d o b r z e  z o r g a n iz o w a n ą
\ f i'v- --j i. _)

komórTcęTfTctore;] k i e r o w n i k i e m  b y ł  p o r  .K o n s t a n t y  Kempa p s . "T a d eu sz  " ,  

p r z e n i e s i o n y  z ZWZ do p ra cy  w D e l e g a t u r z e .  " T a d e u s z "  o f i c j a l n i e  

p r a c o w a ł  w n i e m i e c k i e j  f i r m i e , w  p o b l i ż u  ob ozu  k o n c e n t r a c y j n e g o  , 

w O ś w ię c im iu .  S i a t k a  " T a d e u s z a "  d o c i e r a ł a  do obozu  i  zd o b y w a ła  

w ia d o m o ś c i  o s y t u a c j i  w i ę ź n i ó w .  Komórka " T a d e u s z a "  o t r z y m y w a ła  z 

Warszawy fu n d u s z e  z p r z e z n a c z e n i e m  na pomoc d l a  w ię ź n ió w  w f o r m i e  

l e k a r s t w  i  za k a za n y ch  p r z e z  s t r a ż n i k ó w  p r z e d m i o t ó w ,  a t a k ż e  d l a  ■ 

r o d z i n  a r e s z t o w a n y c h .  Do " T a d e u s z a "  d o c h o d z i ł y  w ró ż n y ch  o k o l i c  

Ś l ą s k a  i  Z a g ł ę b i a  cenne i n f o r m a c j e .  J e g o  w s p ó ł p r a c o w n i c y  b y l i  za  -
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w r ó ż n y c h  r e s o r t a c h  n i e m i e c k i e j  g o s p o d a r k i ,  w p r z e m y ś le  wojennym . 

iN a jb l i ż sz y m i  w s p ó łp r a c o w n ik a m i  ś l ą s k i e j  kom órk i  b y l i j p o e t a  Wacław 

S t a c h e r s k i  p s . " N o w i n a " ,  i n ż .  M i k o ł a j  K o t o w i c z  , Seweryn W alkow iak ,  

c a ł a  r o d z i n a  D y l ik ó w  z O ś w i ę c i m i a ,  r o d z i n a  żony " T a d e u s z a " ,  c z y l i  

dom Wróblów w K a t o w ic a c h  -  t r z y  s i o s t r y :  ł u c j a ,  K l a r a  i  Róża  b y ł y  

ł ą c z n i c z k a m i .

I n f o r m a c j e  ze Ś l ą s k a  p r z y w o z i ł  p o c z ą t k o w o  sam " T a d e u s z " ,  potem 

p r z e c h o d z i ł y  p r z e z  k u r i e r ó w .  Ze Ś l ą s k a  do kom órki  S e k c j i  w K r a k o ­

w i e ,  k t ó r ą  p r o w a d z i ł  p r o f . g i m n a z j a l n y  A l f r e d  J e s i o n o w s k i  p s . " S z y ­

mon", a z Krakowa dwie ł ą c z n i c z k i -  H e le n a  Hermnanowa p s . " M a r i a "  

i  Róża  W rób lów n a (B ed n orzow a )  p s . " I z a "  -  d o " J ó z k a " ,  skąd po  s e l e k c j i  

w y s y ła n e  b y ły  do Londynu .

" J ó z e k "  m ia ł  w i e l e  z a d a ń .  W y k ła d a ł ,  j a k  j u ż  w y że j  p o d a n o ,  na Ta j

nym Pedagogium  Ziem Z a c h o d n i c h  i  r e d a g o w a ł  c z a s o p i s m o  " Z a c h o d n i a
iiS t r a ż  R z e c z y p o s p o l i t e j  z s a t y r y c z n y m  d o d a t k ie m  "Luźna K a r t k a " ,  k t ó ­

r ą  s k ł a d a ł o  s i ę  j a k  " ś c i ą g ę "  u c z n i o w s k ą  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a .  Do "Luź 

n e j  k a r t k i  p i s a l i  c i ę t e ,  p o l i t y c z n e  , a n t y n i e m i e c k i e  t e k t y  dwaj 

Ś l ą z a c y :  m ło d y ,  z d o ln y  p o e t a  J ó z e f  R yszk a  p s . " S z c z e p o n "  ( z o s t a ł  

w 1943 r . r o z s t r z e l a n y  na P a w ia k u )  i  z n a c z n i e  s t a r s z y  od n i e g o ,  Pran  

c i s z e k  P i l a r e k ,  p s . " Z ó ł w " ,  k t ó r y  p r z e d  w o j n ą ,  wraz z K a r l i k i e m  z 

K a t o w i c (S t a n i s ł a w e m  L i g o n i e m )  b a w i ł  c i ę t ą V ^ a t y i ^ a n t y h i t l e r o w s k ĉ > 

l u d n o ś ć ,  n i e  t y l k o  Ś l ą s k a .  " Z a c h o d n i a  S t r a ż  R z e c z y p o s p o l i t e j "  u k a ­

zy w a ła  s i e  na . . . ż y c z e n i e  ś l ą s k i e j  l u d n o ś c i ,  k t ó r a  p r a g n ę ł a  -  

co  p r z e k a z y w a l i  k u r i e r z y  -  i n f o r m a c j i  i  kom entarzy  d z i e j ą c y c h  s i ę  

w k r a j u  w v d a r z e ń  i  za  g r a n i c ą .  A "Luźna K a r t k a "  m i a ł a  p o p r z e z  h u ­

mor p o d n o s i ć  d u ch a .

W 1942 r .  " J ó z e k "  o t r z y m a ł  od swych p r z e ł o ż o n y c h "  r e d . M ę c l e w s k i e  

go i  K i r y ł a  S o s n o w s k ie g o  p o l e c e n i e  n a p i s a n i a  k s i ą ż k i  o Ś l ą s k u ,  b o ­

wiem w GG o Ślązakach r o d a c y  p ra w ie  n i c  n i e  w i e d z i e l i  i  p o c z ę ł a  s i ę
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u t r w a l a ć  o p i n i a ,  że  t o  Niemcy i  z d r a j c y .  J ózek  n a p i s a ł  k a i ą ż k ę  w 

c i ą g u  k i l k u  m i e s i ę c y .  K u r i e r k i  p a r t i a m i  n o s i ł y  k a r t k i  r ę k o p i s u  do 

d r u k a r n i  Fc ' .1: T a jn y c h  Wojskowych Zakładów W y d a w n iczy ch ,  p o d ­

l e g ł y c h  B iu ru  I n f o r m a c j i  i  Propagandy AK, k t ó r e  t o  wydawnictwo d r u k o ­

w a ło  ta k ż e  d la  S e k c j i  Z a c h o d n i e j .  Wydawnictwo t o ,  wraz z d r u k a r n i ą  

podz iem ną fu n k c jcb n ow a ło  d z i ę k i  w ie l k i e m u  t a l e n t o w i  J ó z e f a  Wardasa ps 

"D ok tor  J ó z e k "  z C i e s z y n a ,  k t ó r y  p o t r a f i ł  n i e  t y l k o  p i ę k n i e  k s i ą ż k i  

druk ow a ć ,  a l e  w r ę c z  cudem zdobywać maszyny d r u k a r s k i e  i  p a p i e r  w o -  

kupowanej  W a rsz a w ie .  K s i ą ż k a  " Ś lą s k  w ie r n y  O j c z y ź n i e "  u k a z a ł a  s i ę  

w marcu 1943 , o c z y w i ś c i e  b e z  n a zw isk a  a u t o r a  w k i l k u  t y s i ą c y c h  

e g z e m p l a r z y .  Ł ą c z n i c z k i  r o z n i o s ł y  k s i ą ż k ę  po c a ł e j  G u bern i  i  ca łym  

Ś l ą s k u ,  za c o ,  w r a z i e  ł a p a n k i  z n a l a z ł y b y  s i ę  w w i e z i e n i u .

W c z a s i e  P o w s t a n i a  W arszw sk iego  w s z y s c y  p r a c o w n i c y  ś l ą s k i e j  De­

l e g a t u r y  i  " O j c z y z n y "  w ł ą c z y l i  s i e  a k ty w n ie  w w a l k ę .  N i e k t ó r z y  

z b r o n i ą  w r ę k u ,  i n n i  w s p ó ł p r a c o w a l i  z p o w sta ń czy m i  b i u l e t y n a m i  

i  drukami lu b  s ł u ż y l i  w s z e l a k ą  pomocą b l i ź n i m  w s y t u a c j a c h  z a g r o -  

$  n i a .  " J ó z e k "  o t r z y m a ł  od s w o ich  p r z e ł o ż o n y c h  23 s i e r p n i a  1944 r .  

p i l n e  p o l e c e n i e :  n a s t ę p n e g o  d n ia  m ia ł  w y g ł o s i ć  a p e l  do p o l s k i e j  

l u d n o ś c i  na z i e m i a c h  z a c h o d n i c h  i  " p o s t u l o w a n y c h " .  24 s i e r p n i a  

p r z e d a r ł  s i e  p r z e z  bram y, d z i u r y  i  p odz iem ne  p r z e j ś c i a  do a k t u a l ­

n e j  kwatery  P o w s t a ń c z e g o  R ad ia  na u k i c ę  M o n iu s z k i  8 ,  g d z i e  s p o t k a ł  

s i ę  z Edmundem O sm ańczyk iem .0  czym m ów ił  " J ó z e k " ?  z k w a w ią ce j  

s t o l i c y ?  M ów i ł ,  że  Warszawa r o z p o c z ę ł a  s t a r t  do z w y c i ę s t w a ,  że  

id z iem y  nad Odre i  Nysę Ł u ż y ck ą ,  żeby P o l a c y  znad O dry ,  B a ł t y k u ,  

N o t e c i  i  Warty b y l i  mężni  w tym o s t a t n i m  c i ę ż k i m  c z a s i e ,  że  zwy­

c i ę ż y  O r z e ł  B i a ł y  i  p o l s k i  l u d ,  że n i e d ł u g o  wrócimy do O p o la ,  

W r o c ła w ia ,  Gdańska i  S z c z e c i n a . . .

A c z a s  b y ł  i s t o t n i e  b a r d z o  c i ę ż k i  d l a  ś l ą s k i e j  k om órk i  D e l e g a t u r y .  

W końcu  l u t e g o  i  w marcu 1944 r .  ś l ą s k a  komórka z o s t a ł a  r o z b i t a ,  

A resz tow a n y ch  z o s t a ł o  o k o ł o  600 o s ó b ,  w tym c a ł e  k i e r o w n i c t w o .
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A w ię c  K o n s t a n t y  K e m p a - " T a d e u s z " , ( w i ę z i e ń  b l o k u  1 1 -g o  w kc O ś w ię c im ,

p o w ie s z o n y  na k i l k a  d n i  p rzed  wyzw olen iem  o b o z u ) ,  Wacław S t a c h e r s -

k i - " W o w i n ą " ( zamordowany w w i e z i e n i u  w M a s ł o w i c a c h ) ,  M i k o ł a j  K o t o -

w i c z - " M i e c z y s ł a w "  ( r o z s t r z e l a n y  w O ś w i ę c i m i u ,  w tym samym d n i u ,  5 . 1 .
\z n a j b l i ż s ze go o t  o_ c z e n i a  ̂  J 

194 5 ,  c o  " T a d e u s z " ) .  A resz tow a n e  zo  s t a ł y  Ytakżer :  żona  ' " T a d e u s z a "  -

Ł u c j a  i  j e j  s i o t r a  K l a r a .  W tym samym c z a s i e  a r e s z t o w a n o  w K rak ow ie  

A l f r e d a  J e ś i o n o w s k i e g o - " S z y m o n a "  i  dwie  j e g o  ł ą c z n i c z k i :  Różę  Wrób- 

l ó w n ę - : ! ' I z ę " i  H e le n ę  H e r m a n o w ą - " M a r ię " . W l i s t o p a d z i e  1944 r ,  G e s t a ­

po a r e s z t o w a ł o  w s i e d z i b i e  k r a k o w s k i e j  k o m ó rk i  Ś l ą s k i e g o  B iu r a  S z k o l ­

nego  ś l ą s k i c h  k o n s p i r a t o r ó w ,  a t o :  A r t u r a  Z agana ,  S t a n i s ł a w a  K u ś n i e r z a  

Włady s ła w a  ikr z y n i a r z a  ' , J ó z e f a  K o k o ta  i  A l o j z e g o  Targa  ( t r z e j  p i e r w ­

s i  n i e  p r z e ż y l i  o k r o p n o ś c i  obozu  k o n c e n t r a c y j n e g o ) .

Na k o n i e c  n a l e ż y  p o d r e ś l i ć ,  że  c a ł e  p o d z i e m i e  D e la g a t u r y  ś l ą s ­

k i e j  n i e  m ogłoby  f u n k c j o n o w a ć  bez  s p ra w n e j  s i e c i  ł ą c z n o ś c i .  G od z i  

s i e  t u t a j  w y m ien ić  p r z y n a j m n i e j  n i e k t ó r e  o s o b y  zaangażow ane w t e j  

a k c j i  w y s o c e  o d p o w i e d z i a l n e j ,  g r o ż ą c e j  ob ozem ,  a c z ę s t o  i  ś m i e r c i ą :  

B edn orzow a  M a r i a , , C i e ś l i ń s k a  S t e f a n i a ,  C i e ś l a k - H o r n o w s k a  S t a n i s ł a w a ,  

D y l ik ó w n a  J a d w ig a ,  D y l ik ów n a  M a r ia ,  D y l ik ó w n a  R e n i a ,  Hermanowa H e l e ­

na ,  K a r k o s z k a - T a r g o w a  M onika ,  K o lb u szów n a  E u g e n i a ,  K o lb u s z  M i e c z y s ­

ła w ,  K ow alska  K r y s t y n a ,  Kwiatkowska Zu zan na ,  L i p s k a - lvo z i o ł o w a  H a l i n a  , 

L ud w iczak  K a z i m i e r a ,  Norek J ó z e f ,  P o l i w o d z i a n k a - H a j d u k o w a  Z o f i a ,  

P o p i o ł k o w a (  ? )  , R yszk a  J ó z e f ,  Wróblówna K l a r a ,  Wróblówna-Keibpowa Łu­

c j a ,  W rćb lów n a -B ed n orzow a  R ó ż a .

D z i a ł a l n o ś ć  s l ą s k i e j  D e le g a t u r y  i  AK, p ro w a d zo n a  w W arszawie  i  

w t e r e n i e  w p is a n a  j e s t  c h l u b n i e  w d z i e j e  w a l k i  o p o l s k o ś ć  Ś lą s k a
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I I  KG AK dowodzony przez Bernarda Drzyzgę. Były także małe, ale l i c z ­

ne organizacje stronnictw politycznych, a w drugiej połowie 1942 r .  

pokazały 8ię komunistyczne organizacje dywersyjno-sabotażowe, ale 

ich działania nid były znaczące.

Śląska Sekcja Zachodnia Departamentu Informacji i  Prasy 
Delegatury RP na Kraj

Wczesną jesien ią  1939 roku zespół lu d zi , którzy znali s ię  z p ra ­

cy politycznej i  społecznej zywiązałWorgSnizację podziemną pod 

kryptonimom. "Ojczyzna" .Patronem "Ojczyzny był k s .in fu ła t  Józef 

Prądzyński. Członkowie organizacji zaczęli gromadzić materiał do­

tyczący brutalnego zachowania się  Niemców wobec Polaków i zarządze­

nia władz hitlerowskich, które miały obowiązywać na terenach za­

chodnich województw. Z zebranym materiałem wysiana została kurier­

ka- polonistka, Hanka Świeżawska do Rządu na uchodźctwie, do Angers. 

Łączność z Rządem została nawiązana i  w połowie 1940 r .  założona 

została w Poznaniu DelegaturyRządu Polskiego, której delegatem 

został hr,Adolf Bniński. Delegatura Bządu Polskiego na obczyźnie 

powstała również w Warszawie, a delegatem je j  został poznaniak, 

prezydent miasta Poznania, Cyryl Ratajski. Było to w grudniu 1940 r .  

Przy Delegaturze utworzono Biuro Zachodnie, które miało się  zajmo­

wać sprawami ziem zachodnich. Wielkie aresztowania w Poznaniu w 

1940 i  1941 r .  spowodowały ucieczkę /^złonkówN*ocalałych^"Ojczyznyw 

do Generalnego Gubernatorstwa, szczególnie do Warszawy. Tu organi­

zacja przyjmowała w swoje szeregi nie tylko poznaniaków ukrywają­

cych się  w s to l ic y ,  ale także osoby pochodzące z Pomorza i  ze Śląs­

ka.

Biuro Ziem Zachodnich (tagą nazwę przybrało Biuro Zachodnie po 

kilku miesiącach istn ien ia )  podlegało od 1942 r .  bezpośrednio Dele­

gaturze warszawskiej. Przy Biurze is tn ia ła  Rada Społeczna złożona
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z przedstawicieli stronnictw politycznych i  wybitnych osobistości ze 

świata nauki* Prezesował je j  biskup z Katowic, Stanisław Adamski.

Biuro Ziem Zachodnich od początku swojej działalności w Ge^neralnym 

Gubernatorstwie -  ale koncepcja wypracowana została już w Poznaniu -  

zajęło  się  całokształtem spraw bieżących i  przyszłościowych zarówno 

wszystkich ziem wcielonych do Hzeszy, jak i  tzw.^ziem postulowanych*, 

czy li  terenów? które według planów członków "Ojczyzny" miały, po zwy­

cięskiej wojnie, znaleźć się  w granicada państwa polskiego. Był to 

program maksymalistyczny, który zakładał włóczenie do Polski ziem 

piastowskich po Odrę i  Kyeę Łużycką wraz z Wrocławiem, Gdańskiem i  

Szczecinem. Nie wszyscy politycy londyńscy byli do tego przekonani. 

Biuro Ziem Zachodnich doprowadziło do powstania wielu instytucjonal­

nych struktur, które przyczyniły się  do rozwoju i  rozszerzenia myś­

l i  zachodniej. Powstały takie instytucje jaks Departament Informacji 

i  Prasy, Sekcja Zachodnia i  delegatury poszczególnych ziem zachod­

nich wcielonych do Hzeszy» w Warszawie powołano do życia podziemne 

władze poszczególnych województw jak: poznańskksgo, pomorskiego,

śląskiego z Opolszczyzną i  pozostałych ziem. Tajne urzędy tych woje-
1

wództw funkcjinowały niezwykle sprawnie. ^

Siedzibą województwa śląskiego mieściła się.w małym pałacyku przy 

u l .Z ło te j  6 . Tam urzędował konspiracyjny wojewoda. Pierwszym woje-

-----------------—J-------- "''"+<>1 —ClX.eYjnj3Lłfr—rsjMLo_£jn£Lijajamz_Afe"hnT» “RinTa_____________

>> i  c e a o j  e wo d ą z o s t a ł  A l o j z y  T a r g ,  k o l e j n a ,  n i e z w y k ł a  p o s t a ć — n a u c z y c i e l  

g i m n a z j a l n y , d z i a ł a c z  i  p u b l i c y s t a ,  k t ó r y  wraz z dr  Pawłem M u s io łem  

z a ł o ż y ł  w p i e r w s z y c h  t y g o d n i a c h  o k u p a c j i  w C i e s z y n i e  T a jn ą  O r g a n i z a ­

c j ę  W o jsk ow ą .P o  a r e s z t o w a n i a c h  w 1949 r .  z d o ł a ł  p r z e d o s t a ć  s i ę  do War­

sza w y .  J e g o  ł ą c z n i c z k ą  b y ł a  m a t u r z y s t k a  z K a t o w i c ,  dawna u c z e n n i c a ,  

E u g e n ia  K o lb u s z ó w n a ,  p s . " E w a " .

“ P T  W O W  -my  y  -y  I JT".............."Sil............ .........  ........ ............—--- --- ----— ---—......... , - _____ _________

to przetrwał i  był po wojnie jeszcze czynny naukowo i  społecznie.

Z .  B e d n r z , L a t a  k r e c i e  i  o r ł o w e , Warszawa 198 / , s . 2 7 - 2 9 ; 1 1 j *
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Pałacyk o fic ja ln ie  był siedzibą poważnej firmy buchalteryjnej pod 

gazwą "D efin itiv "  będącej 'własnością Niemca, Fryderyka Steffko* a 2 

ramienia w łaściciela  prowadził firnu? znajomy jego z la t  przedwojennych 

Polak Rudolf Broda p a ."R ob ert", który był członkiem "Ojczyzny" , Bro­

da jeden z najlepszych ekonomistów, dyrektor od finansów w chorzows­

kim magistracie doskonale sobie radził z firmą i  doskonale ochraniał 

śląski Urząd Wojewódzki, mieszczący się  w pałacyku. Oczywiście Fry­

deryk Steffko nie domyślał s ię  niczego.

Województwo śląskie posiadało odpowiednie wydziały, mijtło swoje 

służby kurierskie, prowadziło wspólnie z "Ojczyzną" różne prace kon­

cepcyjne. Ośrodek na ulicy Złotej prowadził ttyle a k c ji ,  orzygotowy-

wał tyła opracowań, zarówno naukowych .jak i  w zakresie oomoc.y chary-
W p r a c a c h  D e l e g a t u r y  Ś l ą s k i e j  ważną f u n k c j ę  p e ł n i ł  p e ł n o m o c n i k  do 
spraw k o ś c i e l n o - s p o ł e c z n y c h ,  k tó ry m  b y ł  k s . B o l e s ł a w  K om inek ,  p ó ź n i e j ­

szy  k a r d y n a ł  W r o c ł a w ia .

przy Biurze Ziem Zachodnich, już w 1940 r . ,  3iurc ©światowo-Szkol- 

ne, które założyło Zajny Uniwersytet Ziem Zachodnich w Warszawie i  

czuwało nad nauką w kompletach dla ;ałodzieży pochodzącej z ziem za­

chodnich, a przebywającej w GG. Przy tym Biurze założone zostało  

Śląskie Biuro Szkolne w 1941 r .S iedzibą tego Biura było mieszkanie 

dr Kazimierza Popiołka, byłego nauczyciela gimnazjalnego weKŚląska, 

który został jego kierownikiem. W pracach Biura u czestniczyli także* 

dr Stefania Mazurkówna(ze Ś ląska), Wojciech Wróblewski, Stanisław 

Wyrębski(ze Śląska) Bogdanowicz i  Chromik oraz pedagodzy śląscy
§

ukrywający się  w Krakowie, a to :  Artur Zagan, który p e łn ił  również 

funkcję łącznika pomiędzy Krakowem a Warszawą w sprawach szkolnictwa, 

Władysław Skrzyniarz i  Edward Czernichowski. Kierownikiem Biura był 

Sławczyk, a łączniczkami -  żona Popiołka i  Czesława Imielanka ps.

"Sławka", córka śląskiego poety Emanuela Im ie li .  Łączność Śląskiego
cvJ

Biura Szkolnego w Warszawie ze Śląskiem utrzymywał Józef Nówek, 

mieszkający stale na Śląsku. Poprzez Norka łączność utrzymywana
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była nawet ze Śląskiem cieszyńskim i  Opolszczyzną*

W Śląskim Biurze Szkolnym przygotowywano także instrukcje i  wytycz­

ne przejęcia i  uruchomienia, po zakończeniu wojny, szkolnictwa na 

całym Śląsku. Latem 1941 r . ,  gdy H itler był z szczytu sławy, a Wehr­

macht zdobył prawie całą Europę, śląscy pedagodzy-konspiratorzy; £• 

Popiołek, S .Mazurkćwna(i>s. "Anna), Alojzy Targ (ps'.'Marcin") postanowi­

l i ,  że w Warszawie powstanie Tajne Pedagogium Ziem Zachodnich, któ­

re będzie kształcić  nauczycieli, mających pracować na ziemiach odzys­

kanych, które obecnie należą do Niemiec. Zamiar został urzeczyspie­

niony po kilku miesiącach. Wiosną 1942 r .  Pedagogium im .wezwaniem 

św.Jana Kantego zaczęło funkcjonować bez budynku, bez sekretariatu, 

ale zatc z energiczną wspaniałą dyrektorką Mazurkówną, ze studenta­

mi, którymi się opiekowała jak matka i  wykładowcami mającymi najlep­

sze referencje. Kontakt pomiędzy dyrektorką, wykładowcami i  studen­

tami utrzymywała łączniczka Stanisława Cieślak-Hornowska. Wykłady 

odbywały się  w wielu punktach- mieszkaniach studentek, niektórych 

profesorów. H istorię wykładał A.Targ, litera tu rę  polską z uwzględ­

nieniem śląsk ie j -  Zbyszko Bednorz p s . "Józek". Pedagogium ukończyły, 

bez przykrych niespodzianek, 44 studentki, które po wojnie podjęły 

prace w szkolnictwie, niektóre z nich rzeczywiście na ziemiach od­

zyskanych. Tu należy jeszcze dodać, dr Stefania Mazurkćwna założyła  

w Opolu w 1947 r .  Liceum Repolonizacyjne dla Dorosłych (młodzieży 

opóźnionej w nauce z powodu wojny lub zmiany języka nauczania).Szkoła  

ta ,  mimo krótkiego czasu is tn ie n ia , dała możność zdobycia wykształ­

cenia średniego aż 900 uczniom pochodzenia śląskiego i  około 1 ty8 .

uczniów z rodzin repatrianckich. N iestety, władza ludowa szkołę
H

zlikwidowała w 1950 r .

Sekcja Zachodnia Departamentu Informacji i  Prasy Delegatury Rządu

Polskiego na Kraj powierzona została  redaktorowi Edmundowi Męclewskie-
Zj£L(bx •vu,€a/«

z Potnania. Sadaa^tóeJaSusJizb^łóeiaiera Sekcji Zachodnie.1. a także
5 K . P o p i o ł e k ,  Z d z i e j ó w  t a j n e g o  n a u c z a n i a  na Ś lą s k u  pod h i t ­

l e r o w s k ą  o k u p a c j ą ,  " Z a r a n i e  Ś l ą s k i e "  1 9 6 0 , z . 1 a  s p e c j a l n y ,  s . 4 9

 ̂ R.B e d n o r z ,  T a jn e  P ed ag og iu m  Ziem Z a c h o d n i c h  w W arszaw ie  A S tS l 
1 9 4 2 - 1 9 4 4 ,  Opo le  1975 ,  s . 3 7 - 4 1 ,  9 1 - 9 2 .
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było
organizacji "Ojczyzn^^odzyskanie etnograficznie polskich ziem zg«r- 
manizowanych i wynarodowionych przemocą. W propagowaniu idei odrzań­
skiej wspierały Sekcję Zachodnią stronnictwa polityczne: Stronnic­
two Narodowe, Stronnictwo Ludowe , Stronnictwo Pracy, a także"Pols-
ki Związek Wolności” , który współpracował z Sekcją Zachodnią na

i

Śląsku. Zadaniem Sekcji Zachodniej byłcjinformowanie polskich władz 

w Londynie cftym, co dzieje s ię  na ziemiach zachodnich pod niemiecką 

okupacją, wydawanie i  dostarczanie tamtejszym Polakom prasy i  ksią$  

żek wydawanych dla nich w tajnych wydawnictwach i  drukarniach Ge­

neralnego Gubernatorstwa, przede wszystkim w Warszawie. Ciemniej 

ważnym i  potrzebnym zadaniem było wypracowanie koncepcji powroto- 

vrych nad Odrę i  Nysę Łużycką. Chodziło o przygotowanie planów prze­

jęcia administracji i  zasobów gospodarczych, dalszego ich rozw ija-  

jania, budowy struktur szkolnictwa, placówek kulturalnych, w tym 

edytorskich, życia re lig ijn e g o . 7/ tym celu odbywały s ię  zsbrania 

i  narady kompetentnych specjalistów i działaczy społecznych.

Dział ląski Sekcji Zachodniej Departamentu Informacji i  Prasy 

Delegatury prowadził Zbyszko Bednorz ps. "Józek'* z Chorzowa, redak­

tor miesięcznika "Powstaniec" w Katowicach, poszukiwany przez Ges­

tapo za patriotyczne artykuły i  wiersze zamieszczane we wspomnia­

nym miesięczniku. Dział śląski Seiccji miał dobrze zorganizowaną 

komórkę, której kierownikiem był por.Konstanty Kempa p s . "Tadeusz” ,

przeniesiony z Z’.VZ do pracy w Delegaturze. "Tadeusz” o fic ja ln ie  
* y  > T- A C u .  m  U-W  W t/u .

pracował iw 'fii^mleckiej f±na±e-,w pobliżu obozu koncentracyjnego ,

w Oświęcimiu. Siatka "Tadeusza” docierała do obozu i  zdobywała

wiadomości o sytuacji więźniów. Komórka "Tadeusza" otrzymywała z
Warszawy fundusze z przeznaczeniem na pomoc dla więźniów w formie

lekarstw i  zakazanych przez strażników przedmiotów, a także dla
rodzin areeztowanych. Do "Tadeusza" dochodziły w różnych okolic

Śląska i  Zagłębia cenne informacje. Jego współpracownicy byli za -
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w różnych resortach niemieckiej gospodarki, w przemyśle woj&inym* 
Najbliższymi współpracownikami śląsk iej komórki bylitpoeta Wacław 

Stacherski p s ."Nowina", inż. Mikołaj Kotowicz , Seweryn Walkowiak, 

cała rodzina Dylików z Oświęcimia, rodzina żony "Tadeusza", czy li  

dom Wróblów w Katowicach -  trzy s io stry : Łucja, Klara i  Róża były 

łączniczkami.

Informacje ze Śląska przywoził początkowe 3am "Tadeusz", potem 

przechodziły przez kurierów. Ze Śląska do komórki Sekcji w Krako­

wie, którą prowadził prof.gimnazjalny A l f r e d  Jesicnowski p s ."S z y ­

mon", a z Krakowa dwie łączn iczk i- Helena Eermnanowa ps."M aria"

i  Róża Wróblówna(Bednorzowa) p s . " I z a "  -  dc"Józka", skąd po se lek cji
5

wysyłane byłp do Londynu.

"Józek" miał wiele zadań. Wykładał, jak już wyżej podano, na Taj­

nym Pedagogium Ziem Zachodnich i  redagował czasopismo "Zachodnia 

Straż Rzeczypospolitoj z satyrycznym dodatkiem "Luźna Kartka", któ­
rą składało się  jak "śc iąg ę " uczniowską dla b e z pieczeństwa. Do "Luź­

nej kartki p is a li  c ię te , polityczne , antyniemieckie tekty dwaj 

Ślązacy: młody, zdolny poeta Józef Ryszka p s . "Szczepon" (został  

w 1945 r.rozstrzelany na Pawiaku) i  znacznie starszy od niego, Fran­

ciszek Pilarek, p s ."Z ó łw ", który przed wojną, wraz z Karlikiem z 

Katowic (Stanisławem Ligoniem) bawił ci ęt ąVgaty r ą̂ âa ty hi t le  r ows ką ̂ 
ludność, nie tylko Śląska* "Zachodnia Straż Rzeczypospolitej" uka­

zywała się  na .. .ży czen ie  ś lą sk ie j ludności, która pragnęła -  

co przekazywali kurierzy -  informacji i  komentarzy dziejących się  

w krajuwydarzeń i  za granicą. A "Luźna Kartka" miała poprzez hu- 

mor podnosić ducha.

W 194 2 r .  "Józek" otrzymał od swych przełożonych" red.Męclewskie- 

go i  Kiryła Sosnowskiego polecenie napisania książKi o Śląsku, bo­
wiem w GG o Ślązakach rodacy prawie nic nie w iedzieli i  poczęła się 
5  ' ----------------------------------------------  —

2. B e d n o r z, op. c i t . , s . 1 6 , 68-73 .

T  ------------- ------------- ------------------------- ■— ;--------- — ----------_ _ _ _ _ ---------- ------------------
T a m ż e ,  s . 101, 134-139.
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utrwalać opinia, że to Niemcy i  zdrajcy. Józek: napisał książkę w 

oiągu k i lk i  miesięcy# Kurierki partiąmi nosiły kartki rękopisu do ' 

drukarni 2Hix±3S33cy2k Tajnych Wojskowych Zakładów Wydawniczych, pod- 

ległyflhBiuru Informacji i  Propagandy AK, które to wydawnictwo druko­

wało także dla Sekcji Zachodniej. Wydawnictwo to , wraz z drukarnią 

podziemną funkcjonowało dzięki wielkiemu talentowi Józefa Wardasa pg 

"Doktor Józek" z Cieszyna, który p o tr a fi ł  nie tylko pięknie książki 

drukować, ale wręcz cudem zdobywać maszyny drukarskie i papier w o- 
kupowanej Warszawie. Książka "Śląsk wierny Ojczyźnie" ukazała się 
w marcu 1943 , oczywiście bez nazwiska autora w kilku tysiących  

egzemplarzy, łączniczki rozniosły książkę po całej Guberni i  całym
%

Śląsku, za co, w razie łapanki znalazłyby się  w wiezieniu.

W czasie Powstania Warezwskiego f3zyscy praoownicy ś ląsk ie j De­

legatury i  "Ojczyzny" włączyli sie  aktywnie w walkę. Niektórzy 

z bronią w ręku, inni współpracowali z powstańczymi biuletynami 

i  drukami lub s łu ży li  wszelaką pomocą bliźnim w sytuacjach zagro­

żę nia. "Józek” otrzymał od swoich przełożonych 23 sierpnia 1944 r .  

pilne polecenie: następnego dnia n ia ł wygłosić apel do polskiej  

ludności na ziemiach zachodnich i  "postulowanych". 24 sierpnia  

przedarł się  przez bramy, dziury i  podziemne przejścia  do aktual­

nej kwatery Powstańczego Radia na ukicę Moniuszki 8 , gdzie spotkał 

się  z Edmundem Osmańczykiem.O czym mówił "Józek"? z kwawiącej 

sto licy ?  Mówił, że Warszawa rozpoczęła start dc zwycięstwa, że 

idziemy nad Odre i Nysę łużycką, żeby Polacy znad Odry, Bałtyku, 

Noteci i  Warty byli mężni w tym ostatnim ciężkim czasie , że zwy­

cięży Orzeł Biały i  polski lud, że niedługo wrócimy do Opola,
§Wrocławia, Gdańska i  S zc zec in a .. .

A czas był isto tn ie  bardzo ciężki dla ś ląsk iej komórki Delegatury. 

W końcu lutego i  w marcu 1944 r .  śląska komórka została  rozbita , 

Aresztowanych zostało około 600 osób, w tym całe kierownictwo.
7 ------------------

T a m ż e ,  s . 147,  152

g
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A więc Konstynty Kempa-"TadeuszH, (więzień bloku 11-go w kc Oświęcim,

powieszony na kilka dni przed wyzwoleniem obozu), Wacław Stachera-

ki-"Nowina” (zamordowany w więzieniu w Mysłowicach), Mikołaj Koto-

wicz-"Mieczysław" (rozstrzelany w Oświęcimiu, w tym samym dniu, 5.1*
z najbliższego otoczenia 

1945» co "Tadeusz"). Aresztowane zostały takżw: żona "Tadeusza" -

Łucja i  je j  siotra  Klara. W tym samym czasie aresztowano w Krakowie 

Alfreda Jesionowskiego-"Szymona" i  dwie jego łączniczki: Różę Wrób- 

lów n ę-fltę” i  Helenę Hermanową-"Mari*,ł. W listopadzie 1944 r ,  Gesta­

po aresztowało w siedzibie krakowskiej komórki Śląskiego Biura Szkol-
w

nego śląskich K o n s p i r a t o r ó w ,  a to? Artura Zagana, Stanisława Kuśnierze 

Władysława Krzyniarza i , Józefa Kokota i  Alojzego Targa (trze j pierw-
9

si nie przyżyli okropności obozu koncentracyjnego).

Na honiec należy podreslić , że całe podziemie Delagatury ś lą s ­

kiej nie mogłoby funkcjonować bez sprawnej s ie c i  łączności. Godzi 

się  tutaj wymienić przynajmniej niektóre 030by zaangażowane w te j  

akcji wysoce odpowiedzialnej, grożącej obozem, a często i  śmiercią:
 ̂O-GliiLy.

Bednorzowa M aria,,C*ęślińska Stefania/Cieślak-Hornowska Stanisława,
9 ■Wełtaw

Dylikówna J-adwiga’,/ Dylikówna Maria, Dylikówna Renia, Hermanowa Hele-
( hom ip
na,r Kąrkoszka-Targowa Monika, Kolbuszówna Sugehia,' Kolbusz Mieczy8 -

^(0 UL-
ław> Kowalska Krystyna, Kwiatkowska Zuzanna, Lipska-^oziołowa Halina 

Ludwiczak Kazimiera, Norek Józef, Poliwodzianka-Hajdukowa Zofia , 

Popiołkowa( ? ) ,  Ryszka Józef}' Wróblówna Klara, Wróblówna-IaŁyBM Łu- 

ćfa^W r ó bló wna-3e dnor z owa Róża^ lMcrvu sikory

Działalność aląskiej Delegatury i  AK, prowadzona w Warszawie i  

w terenie wpisana je s t  chlubnie w dzieje walki o polskość Śląska 

i  wy zwołanie Ojczyzny, f\jO \ j&  \ / f  f . a

(Róża Bedno^) i

9 T a m  ż e ,  s . 7 8 , 8 0 ,  1 5 9 , 1 6 0 . ,  S .  S e n f  t ,  Ruch o p o ru  na Ś lą s k u

w l a t a c h  i i  w o jn y  ś w i a t o w e j ,  w : " P ó k i  my ż y j e m y . M a t e r i a ł y  z s e s j i

p o p u la r n o n a u k o w e j  z o r g a n i z o w a n e j  w Opo lu  15 p a ź d z i e r n i k a  I 9 9 4 r .  w 
50 r o c z n i c ę  a k c j i  " B u r z a "  i  p o w s t a n i a  w a r s z a w s k i e g o  pod r e d ,M .  

L i s a ,  Opole  1995? s . 67-  ____ __ __ _____________________________54
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I g n a c y  S i k o r a  ps  . " G l i w i c k i  11 1 8 82 -1 9 69

d z i a ł a ł  od l a t  m ł o d z i e ń c z y c h  w G l i w i c a c h ,  w k t ó r y c h  s i ę  u r o d z i ł ,

w p o l s k i c h  t o w a r z y s t w a c h  i  z w ią z k a c h  zawodowych.  Czynny t e ż  b y ł  w

a k c j i  p l e b i s c y t o w e j  na Ś l ą s k u .  P o p o d z i a l e  Ś l ą s k a  p r z e n i ó s ł  s i ę  do

P o l s k i .  Z o s t a ł  p r e z e s e m  Zw iązku M eta low ców  na S łą s k y . , z a ł o ż y ł  i  p r z e z
. by ł y

l a t a  p r e z e s o w a ł  Narodowej  P a r t i i  R o b o t n i c z e j / " p o s ł e m  Seftmu Ś l ą s r

w Warszawie  b y ł  D e le g a te m  Rządu P o l s k i e g o  na Ś l ą s k .  W 1944 r .  z r e ­

zy g n o w a ł  ze  s t a n o w i s k a  na s k u t e k  c h o r o b y .  Po p o w s t a n i u  w a rzs a w sk im  

z o s t a ł  w y w iez ion y  na r o b o t y  do N i e m i e c .  Po w od n ie  b y ł  k i e r o w n i k i e m  

d r u k a r n i  w T a r n o w s k ic h  G ó r a c h .  —

k i e g o ,  . c z a s i e  I I  wojny ś w i a t o w e j  p o c z ą t k o w o  na Ś l ą s k u ,  a od 1942
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A l o j z y  T a r g  p s . " M a r c i n "  ( 1 9 0 5 - 1 9 7 3 )

u r o d z i ł  s i ę  w Ł a za ch  w p o w i e c i e  b i e l s k o - b i a l s k i m  1# maja  1905 r .  

z o j c a  Jana i  matki  K a t a r z y n y . U c z ę s z c z a ł  do  g im nazjum  w C i e s z y n i e .

W 1929 u k o ń c z y ł  s t u d i a  na w y d z i a l e  f i l o z o f i c z n y m ( h i s t o r i a )  w K r a k o w ie ,  

W l a t a c h  1 9 3 0 -1 9 3 9  u c z y ł  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  na Ś lą s k u  i  za jm o w a ł  s i ę  

p u b l i c y s t y k ą .  W c z a s i e  o k u p a c j i  p r z e b y w a ł  do k o ń c a  1940 r .  na Ś lą s k u ?  

w C i e s z y n i e  d z i a ł a ł  wraz  z Pawłem M us io łem  w T a j n e j  O r g a n i z a c j i  W o js ­

k o w e j .  Po w s y p ie  m u s i a ł  u c h o d z i ć  do G e n e r a ln e g o  G u b e r n a t o r s t w a .  W 

Warszawie  w s t ą p i ł  do o r g a n i z a c j i  " O j c z y z n a " ,  b y ł  k i e r o w n i k i e m  r e f e r a ­

t u  ś l ą s k i e g o  w B i u r z e  Zachodnim  i  z a s t ę p c ą  D e l e g a t a  Rządu P o l s k i e g o  

na Ś l ą s k .  P r ó c z  t e g o  w y k ł a d a ł  w Tajnym P edagog ium  Ziem Z a c h o d n i c h  

w W a rsz a w ie ,  m ia ł  g ł o s  d o r a d c z y  w Sąskim B i u r z e  S zk o ln y m .

Po p o w s t a n iu  w arszaw sk im ,  w którym u c z e s t n i c z y ł ,  p r z e n i ó s ł  s i ę  do 

Krakowa, g d z i e  z o s t a ł  wraz z g r u p ą  O j c z y ź n i a k ó w  w l i s t o p a d z i e  1944 r .  

a r e s z t o w a n y  i  o sa d zo n y  w o b o z i e  k o n cen t l fa cy  jnym G r o s s  R o s e n ,  a potem 

D o r a .  W 1945 r .  w r ó c i ł  na Ś lą s k  i  p r a c o w a ł  s p o ł e c z n i e  i  naukowo.  W 

1947 r .  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  p r z e z  Urząd B e z p i e c z e ń s t w a  . P r z e z  7 l a t  

p r z e b y w a ł  w w i ę z i e n i a c h  w W arszawie  i  we W ronkach .  W 1954 z o s t a ł  z w o l ­

n i o n y .  P o d j ą ł  p r a c ę  w B i b l i o t e c e  Ś l ą s k i e j  w K a t o w i c a c h  i  I n s t y t u c i e  

Ś lą s k im  w O p o lu ,  u z y s k a ł  s t o p i e ń  d o k t o r a  nauk h i s t o r y c z n y c h .  J e s t  

autorem  w i e l u  p r a c  naukowych .  Zmarł 4 m arca  1973 r .  w K a t o w i c a c h -

P i o t r d m i c a c h .  ~  ^  ^  „
/Xjo 2.ą Pi

s u * * * ,  ^  U J
^ ^ 4 ' ,  £  r , r. L

^  o Ł M * ^  j o l *  ^  t ^ T "
/ir 2^1 U ^  ibj^JLćh-^ 2, W VłA/n-

^  f c e f W "  f cS * .
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Róża  Bednorz O p o l e ,  2 8 . X . 2004 r .

u l .

45 -2 2 1  Opole
F U N D A C J A  

‘Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej ora? Wojskowej Służby Poiek’ F u n d a c ja  "Archiwum P om orsk ie  

A r m i i  K r a j o w e j "
w Toruniu

Wpłynęło dnia: ..dno; ./V  :.. v ’ ..............

i 'iAv>(*(V

X :  4 *.-. ? £ £ V ........

L. dz.. u l . W i e l k i e  ua r b a r y  2 

87-100 T o r u ń
Załączniki:

Referent:

Szanowne i  D r o g i e  P a n i e !

Na p r o ś b ę  dr  K r y s ty n y  K a b z i ń s k i e j ,  r e d a k t o r k i  tomu ^ ' S y l w e t ­

k i  K o b i e t  - Ż o ł n i e r z y "  mam o p r a c o w a ć  ż y c i o r y s  śp .A d y  K o r c z y ń ­

s k i e j ,  k t ó r e j  b i o g r a m  z n a j d u j e  s i ę  w archiwum pomorskim .Dodam ,

z a j ę c i e  s i ę  t ą  p o s t a c i ą .  Zdecydowałam  s i e  i  u p r z e j m i e  p r o s z ę

0 d o s ł a n i e  mi k s e r o k o p i i  j e j  b i o g r a m u .

D z i ę k u j ę  z a  p r z y s ł a n e  mi z a p r o s z e n i e  na s e s j ę  l i s t o p a d o w ą  

b a r d z o  i n t e r e s u j ą c ą .  N i e s t e t y  , n i e  mam j u ż  s i l  na d a lek i -e  p o d ró  

ż e , a i  Męża n i e  mogę p o z o s t a w i ć  sam ego .  J e s t e m  p e ł n a  p odz iw u

1 u z n a n ia  d l a  W asze j  p i ę k n e j ,  p a t r i o t y c z n e j  i  n i e z w y k l e  p o t r z e b  

n e j  p ra cy  d o k u m e n t a c y jn e j  l a t  o k u p a c j i .

P r z e s y ła m  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a  d l a  C a ł e j  W sp ó ln o ty  " A r c h i ­

wum P o m o r s k ie g o  A r m i i  K r a j o w e j " .R ó w n o c z e ś n ie  sk ła da m ,  wraz z 

M ężem ,p ok łon  K o c h a n e j  Pan i  P r o f e s o r  za  p a t r i o t y c z n o - n a u k o w ą  

ak t y w n o ś ć .

że swego c z a s u  f a n i  P r o f e s o r  E l ż b i e t a  Zawadzka p r o p o n o w a ła  mi
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Elżbieta Zawacka 
07-100 Toruń, uf. Gagarina 136 m 26 

tel. 651-73-44

i \o\ -

Toruń 30 I 2004 r.
1/

Pani Róża Bednorz 

ul.

45-221 Opole

Szanowna Pani,

W imieniu profesor Elżbiety Zawackiej oraz wszystkich pracowników naszej Fundacji 

przesyłani serdeczne życzenia zdrowia i pomyślności w Nowym 2004 Roku.

Jak Pani zapewne wie I tom „Sylwetek kobiet-żołnierzy” , który Pani otrzymała, spotkał 

się z bardzo dużym zainteresowaniem i w związku z tym poszukujemy nazwisk kobiet do 

następnego tomu a także ewentualnych współautorów. Czy może Pani nam w tym pomóc i 

przesłać propozycje? A może chciałaby Pani ponownie napisać czyjąś sylwetkę? Będziemy 

wdzięczni za pomoc. Prosimy także o wszelkie krytyczne uwagi na temat I tomu „Sylwetek” .

Gdyby Pani może już dokonała wyboru, prosimy o szybką odpowiedź a my wyślemy 

Pani propozycje do prof. Krystyny Kabzińskiej.

Załączam serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

3 b cr o W

Dorota Kromp 

Dokumentalistka Archiwum WSK \Jsiŝ Ąę_̂
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-Boża Bednorz  
ul.

4 5 -2 2 1  Opole  
t e l  .4

i Opole  15 l u t e g o  2005 r .

/ Szanowna Pani  P r o f e s o r

E l ż b i e t a  Z a w a c k a

|^,z £,a ■, u l .  G a g a r in a  136. m.26
87-100 T o r u ń

/Mli- t ’S :UL 

Slw-

W i e l c e  Szanowny i  K och a n a  P a n i  P r o f e s o r !

D z i ę k u j ę  za  m i ły  l i s t  z 6 I I  b r . N i e s t e t y ,  a n i  j a ,  a n i  Mąż 

n i e  m ie l i śm y  ż a d n y c h  k o n t a k t ó w ,  a n i  n i e  s ł y s z e l i ś m y  o p o d a n y c h  

p r z e z  P a n ią  z a s ł u ż o n y c h  damach. SFedług n a s z e g o  r o z e z n a n i a  L e o ­

n a rd a  P o j c i k  n i e  j e s t  s p o k r e w n io n a  z A p o l o n i ą  F o j c i k  z R a c i b o ­

r z a .  J e j  r o d z i n a  b y ł a  p a t r i o t y c z n a ,  p o l s k a ,  a l e  k o n s p i r a c y j n i e  

s i e  n i e  u d z i e l a ł a .

Przy o k a z j i  c h c i a ł a m  p o i n f o r m o w a ć ,  o i l e  t a  w iadom ość  n i e  d o t a r ­

ł a  z r e d a k c j i  " S ł o w n i k a "  z Warszawy ( tam j ą  w y s ła ła m  w l i p c u ) ,  

że 17 V I I  2002 z m a r ła  Z o f i a  P o l i w o d z i a n k a - H a j d u k o w a .  P r z y c z y n ą  

b y ł a  t r u d n o - r o z p o z n a w a l n a  c h o r o b a ,  a t o ;  p ó ł p a s i e c  m ózg u .  Z w i e l ­

kim ża lem  ż e g n a l i ś m y  J ą .  Dodatkowo od czu w a l iśm y  t o  b o l e ś n i e ,  

pon iew a ż  c ó r k a  i  syn  z d e c y d o w a l i ,  że  p o g r z e b  b y ł  ś w i e c k i ,  a u -  

r z ę d n i k  w y g ł a s z a j ą c y  mowę p o g r z e b o w ą  z a z n a c z y ł ,  i ż  Z m a r ła  w y z ­

nawała  ś w i a t o p o g l ą d  l a i c k i  ( ! ) . Mój  Mąż w w y w i a d z ie  u d z i e l o n y m

r e d a k t o r o w i  o p o l s k i e g o  R a d i a ,  t u ż  po  z ł o ż e n i u  c i a ł a  do g r o b u ,  

i ż  ma n a d z i e j ę ,  że  Bóg M i ł o s i e r n y  p r z y j m i e  j ą  do s i e b i e .  C ó ż ,  

ż y c i e  p ł a t a  nam n i e s p o d z i a n k i .

p o w i e d z i a ł ,

Życzymy z d r o w i a  i  s i ł  i  j a k  n a j s e r d e c z n i e j  

pozdraw iam y
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Toruń 6 II 2003 r.
£  ■4. .a . \ ,”ś-I ,J  ^  fc

+  5 r  Pani Róża Bednorz

ul.

45-221 Opole 

Szanowna Droga Pani,

Mam do Pani (która żyje w mojej pamięci razem z książką Małżonka i z postacią A. 

Targa) 3 sprawy związane z wydaniem - jakże trudnym - Słownika przeszło 300 Kobiet 

odznaczonych Orderem Wojennym Virtuti Militari:

1. Pani zechciała opracować sylwetkę Fojcik ze Śląska, a ja szukam informacji o Fojcik 

Leonardzie, damie VM, córce Antoniego, ur. 10 VI 1923 r., żołnierzu 1 Armii Polskiej na 

Wschodzie (tylko tyle o niej wiem). Czy te dwie osoby mogą mieć ze sobą coś wspólnego?

2. W I tomie naszego Słownika ukaże się biografia (obawiam się szczątkowa) Antoniny 

Milkę z działu wywiadu i łączności Komendy Okręgu AK Śląsk, współpracownicy Teresy 

Delekty, (Delekta jest także odznaczona VM, była moją przyjaciółką i następczynią i mam jej 

dane). Czy Pani może zdobyć jakiekolwiek informacje o A. Milkę? (książki Niekrasza i 

Jankiego mam).

3. Poszukuję danych o Bossowskiej Emili^odznaczonej VM  „za kampanię IX 39” w ramach 

Grupy Operacyjnej „Śląsk” - była „urzędniczką poczty” - tylko tyle wiem. Może ktoś z Was 

Ślązaków mógłby coś na temat Bossowskiej powiedzieć?

Elżbieta Zatuacka 
87-100 Toruń, u!. Gagarina 136 fi! 2ó 

Tsljfc517-344

l . c h . w / ę . z

Przesyłam wyrazy szacunku i wdzięczności za współpracę i bardzo serdecznie 

pozdrawiam
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S  T<pi|ufc di)fe £ )^2p(|)l K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@um.torun.pl

K ON T O:  W I E L K O P O L S K I  B A N K  K RE DYT OWY SAJ/V TOf lUI>l IU_ NB 1 0 9 0 1 5 0 6  - 4 6 7 5 - 1  2 8 - 0 0 - 0O jR J ni oednorz

Generał Marii Wittek ,&)».„ uL'
45-221 Opole

1. d z .4074 WSK 2001

Wielce Szanowna Droga Pani.

Z wielkim wzruszeniem przeczytałam Pani list ( nawet kilkakrotnie). Z listem zapoznała się 

również Pani Profesor Zawacka, która miała się skontaktować z Panią telefonicznie.

W imieniu p. prezes Fundacji mgr Doroty Zawackiej - Wakarecy bardzo serdecznie dziękuję Pani 

za nawiązany kontakt z Fundacją, przede wszystkim za podpisane zgłoszenie do Memoriału 

generał Marii Wittek. Bardzo prosimy Panią , bo temat jest ciągle aktualny, by Pani Mąłżonek 

opracował referat /artykuł/ o Delegaturze Śląskiej, który będzie opublikowany w materiałach XI 

sesji. Pani Profesor Zawacka cały czas jest zaineresowana Śląskiem, tylko ten kontakt się 

niespodziewanie urwał w 1999r. Pisała do Pani prosząc o współpracę. Jako dokumentalistka 

Archiwum WSK jestem bardzo zainteresowana kontaktami kombatantek mieszkających na 

Śląsku i bardzo się cieszę, że odpisała Pani na mój list i bardzo pragnę aby nasze kontakty były 

przyjazne i trwałe.

Oczekuję od Pani przysłania 4 -rech życiorysów , które opracowała Pani do Słownika 

Biograficznego, są to: Stefania Mazurkówna , Zofia Paliwodzianka- Hajduk, Apolonia Fojcik, 

Lucja Zabrzeska.

W darze od Fundacji wysyłam Pani Informator o zbiorach Fundacji „ Archiwum Pomorskie 

Armii Krajowej” . Informuję też , że na stronie 150 jest Pani nazwisko i numer teczki osobowej 

2009/WSK.

Bardzo żałuję,że ne będzie mogła być Pani w Toruniu, z powodów trudów podróży. Bardzo 

pragnę poznać Panią i przy okazji odwiedzę Państwa w Opolu. W tym roku we wrześniu byłam w 

Gliwicach u Zenobii Kotowicz, która ofiarowała mi książkę autorstwa Pani Małżonka.

W imieniu p. prof. Elżbiety Zawackiej i całego zespołu pracowników Fundacji bardzo 

serdecznnie Państwa pozdrawiam życząc wiele zdrowia i zapraszam do dalszej współpracy z 

naszym Archiwum. Z wyrazami głębokiego szacunku.

Jĵ ci jłiojesitu 
Anna Rojewslca

x x )(

c-ę. 70

http://www.um.torun.pl/~arch
mailto:archAK@um.torun.pl


R óża  B ednorz O p o l e ,  13 g r u d n i a  2001 r .

F u n d a c ja  Archiwum P o m o rs k ie  
A r m i i  K r a j o w e j
P an i  P r o f e s o r  E l ż b i e t a  Zawacka

u l . W i e l k i e  Garbary  2 
8 7 - 1 0 0  T o r u ń

v*

%

W i e l c e  Szanowna i  Droga  P a n i P r o f e s o r !X i . ''

W z a ł ą c z e n i u  p r z e s y ł a m  k s e r o  a r t y k u ł u  o Ś l ą s k i e j  D e l e g a t u r z e  z 
małymi poprawkami i  p r z y p i s a m i .  0 Ś l ą s k i e j  D e l e g a t u r z e  t o  w ł a ś c i ­
w ie  n i k t  n i e  p i s a ł , o b s z e r n i e j , j e d y n i e  mój Mąż. J e ś l i  w k t ó r e j ­
k o l w i e k  p r a c y  naukowej  są  k r ó t k i e  wzmianki  o S l . D e l e g a t u r z e , t o  
s ą  t o  c y t a t y  z b e d n o r z o w y c h  "Lat  k r e c i c h  i  o r ł o w y c h " ,  ł ą c z n i e  
z k s i ą ż k ą  dr M ir o s ła w a  D ym a rsk iego  ( w y d .U n i w .W r o c ła w s k ie g o  z 1 9 9 7 r ) .  
W moim a r t y k u l e  może ,  a r a c z e j  uważam, że n a l e ż y ,  o p u ś c i ć  p i e r -  
s z ą  c z ę ś c  o ru ch u  o p oru  na Ś l ą s k u .
Z a łączam  t a k ż e  6 s k r ó c o n y c h  b iogram ów p ra co w n ik ó w  D e l e g a t u r y  do 
w y k o r z y s t a n i a  bądz  w a r t y k u l e ,  j a k o  d o d a t e k ,  czy  t e ż  w inny  s p o ­
s ó b :  d r . S t e f a n i i  M azurkówny, A l o j z e g o  T a r g a ,  I g n a c e g o  S i k o r y ,
Zb y szk o  B e d n o r z a ,  K o n s t a n t e g o  Kempy i  m ó j .
Posyłam t a k ż e  k o p i e  3 b io g ra m ó w ,  k t ó r e  w y s ła ła m  do d ru k u ,  do War­
szawy,  do dr K r y s ty n y  K a b z i ń s k i e j , r e d a k t o r k i  e n c y k l o p e d i i  z a s ł u ­
żo n y c h  k o b i e t ( n a z w a  r o b o c z a ) ,  o k t ó r e  p r o s i ł a  p .m gr  Anna R o je w s k a  
o r a z  m oje  z d j ę c i e  z 1943 r .
D e c y z j ę ,  w j a j i  s p o s ó b  z o s t a n i e  w y k o r z y s t a n a  m oja  p r a c a  o D e l e g a ­
t u r z e  p o z o s t a w ia m  R ed a k to ro m .  Na s t a r e  l a t a  s t a ła m  s i ę  p o k o r n a ,  
a b y ły  c z a s y ,  gdy ja k o  r e d a k t o r k a ,  a l b o  a u t o r k a  n a r z u c a ła m  s w o je  
z d a n i e .

Z o k a z j i  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  Ś w ią t  B ożeg o  N a r o d z e n i a  
życzymy D r o g i e j  P a n i  P r o f e s o r  d a l s z e j  o p i e k i  Syna B ożego  
u t a j o n e g o  w u b og im  ż ł o b k u ,  z d r o w i a  i  t e j  w y j ą t k o w e j  mocy 
d u ch a ,  k t ó r a  p ł y n i e  z N ie b a .

z n u tą  k o l ę d y  p(A £ o s t a je m y  z s z a c u n x ie m

S e r d e c z n e  Ż y c z e n i a  Ś w i ą t e c z n e  składamy r ó w n i e ż  W szystk im  z a a n g a ż o ­
wanym Paniom z F u n d a c j i .
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Róża Bednorz 
ul.1
45 -221  O p o l e , t e l .

i z ­
o p o l e ,  14 l i s t o p a d a  2001

Wpłynęło dnfa
a ę> y.(

i J, M g >2j

F u n d a c ja  Archiwum P o m o r s k ie  
A rm ii  K r a jo w e j
Pani  P r o f e s o r  E l ż b i e t a  Zawacka

u l . W i e l k i e  Garbary 2 
87 -100  T o r u ń

W i e l c e  Szanowna i  Kochana  Pani  P r o f e s o r !

Z m o b i l i z o w a n a  p r z e z  P a n ią  P r o f e s o r  n a p i s a ła m  , w rekordow ym  tem­

p i e ,  r e f e r a t  o d z i a ł a l n o ś c i  ś l ą s k i e j  D e l e g a t u r y  i  ru c h u  o p o r u  

na Ś l ą s k u .  Wiem, że  n i e  j e s t  t o  a r c y d z i e ł o  i  w y c z e r p u j ą c a  p r a c a ,  

To j e s t  p r z y c z y n e k  do w i e l k i e g o  tem atu  i  p o ś w i a d c z e n i e  o b e c n o ś ­

c i  Ś lą s k a  na mapie  ru ch u  o p o r u  w okupowanej  P o l s c e .  P o z o s ta w ia m  

r e f e r a t  do d y s p o z y c j i  R e d a k c j i  e w e n t l .  w yd a w nictw a .

P o z o s t a j ę  z wyrazami p ra w d z iw e g o  p o w a ż a n ia  
i  g o r ą c o  ż y c z ę  z d r o w i a  na d a l s z e  l a t a

SM
od Męża g ł ę b o k i e  u iło .n y
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mgr Róża B edn orz  
ul.
4 5 -2 2 1  O p o l e , t e l .

O p o l e ,  22 p a ż d z . 2 0 0 1  r .

M em or ia ł  G e n e r a ł  M a r i i  W i t t e k  
Archiwum P o m o r s k ie  AK
Pani  mgr Anna R o je w sk a

u l . W i e l k i e  G arbary  2 
87-100 T o r u ń

Szanowna P a n i ,

d z i ę k u j ę  s e r d e c z n i e  za  m i ły  l i s t  i  z a s z c z y t n ą  p r o p o z y c j ę  w s t ą -

M a r i i  W i t t e k .  Załączam, p o d p i s a n ą  d e k l a r a c j ę .

Pochwalam p om y s ł  z p r g a n i z o w a n i a  s e s j i  naukowej  na tem at  " S t r u k ­

t u r  t e r e n o w y c h  D e l e g a t u r y  Rządu RP na K r a j ,  a l e  b o l e j ę ,  wraz  z 

Mężem, Z b y szk o  B ed n orzem ,  że n i e  p r z e w i d z i a n o  na s e s j i  r e f e r a ­

tu  o d z i a ł a l n o ś c i  D e l e g a t u r y  na Ś l ą s k .  N i e s t e t y ,  c i ą g l e  p o t ­

w i e r d z a  s i ę  u t a r t a  o p i n i a ,  u j ę t a  p r z e d  l a t y  p r z e z  Z S f i e  K o s s a k -  

S z c z u c k ą  w t y t u l e  r e p o r t a ż y  z O p o l s z c z y z n y :  "N iezna ny  k r a j " .

W o s t a t n i c h  dwu d z i e s i ę c i o l e c i a c h  u k a z a ł o  s i e  k i l k a  z n a c z ą c y c h  

p o z y c j i  o i s t n i e n i u  i  d z i a ł a l n o ś c i  k o n s p i r a t o r ó w  w s t r u k t u r a c h  

D e le g a t u r y  Rządu RP na K r a j  na t e r e n i e  Ś l ą s k a ,  G ó r n e g o ,  C i e s z y ź -  

s i e g o  i  O p o l s k i e g o .  Mąż, j a k o  p i e r w s z y  i  kom p eten tn y  p i s a ł  o 

p o w s t a ł e j  i  d z i a ł a j ą c e j  w W arszawie  D e l e g a t u r z e  Ś l ą s k i e j  ^ b y ł  

k i e r o w n i k i e m  W y d z ia łu  I n f o r m a c j i  i  P r a s y .  J e g o  n a j b l i ż s z y m i  p r a ­

cownikami b y l i  : w K rak ow ie  p r o f . A l f r e d  J e s i o n o w s k i  p s . " S z y m o n "  

i  K o n s t a n ty  Kempa p s . " T a d e u s z "  na Górnym Ś l ą s k u .  Jak P a n i  n a p i s a ­

ł a -  k s i ą ż k a  Męża j e s t  w W asze j  b i b l i o t e c e  ( " L a t a  k r e c i e  i  o r ło w e ' )  

O dpow iedni  m a t e r i a ł  z n a l e ź ć  m o ż ^ t a k ż e  w k s i ą ż c e  K . N i e k r a s z a ,

"Z d z i e j ó w  AK na Ś l ą s k u " ,  W_wa 1 9 85 ,  Z . W a l t e r a - J a n k e  "W A rm i i  

K r a jo w e j  w Ł o d z i  i  na Ś l ą s k u " ,  W-wa 1969 ,  A .T a r g a  (w y z n a c z o n e g o  

na w i c e - w o j e w o d ę  Ś l ą s k a  p r z e z  D e l e g a t u r ę ) " Ś l ą s k  w o k r e s i e  o k u p ą -  

c i "  1946 ,  m oją  k s i ą ż k ę : " T a j n e  Pedagog ium  Ziem Z a c h o d n i c h  w War­

sza w ie  " ,  Opole  1975 i  w i e l e  a r t y k u ł ó w  p r z y c z y n k a r s k i c h  w p e r i o ­

dykach  .

Na Z ja z d  n i e  p r z y j e d z i em y , c h o ć  s e r c e  s i ę  wyrywa, bo  t o  i  w iek

p i e n i a  w c h a r a k t e r z e  c z ł o n k a * K o ł a  P r z y j a c i ó ł  M em or ia łu  G e n e r a ł
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n i e o d p o w i e d n i  -  Mąż u k o ń c z y ł  88 r o k ,  j a  8 1 - s z y  -  j e s i e n n a  p o g o d a  

n i e  s p r z y j a ,  a i  f i n a n s e  n i e  t a k i e ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  na wygodne 

p o d r ó ż o w a n i e ,  b o ć  p r z e c i e ż  z naszym i em erytu ram i z r e s o r t u  k u l t u ­

ry musimy s i ę  j e s z c z e  d z i e l i ć  z naszym młodszym p o k o l e n i e m .

Zdeęje s o b i e  s p r a w ę ,  że t r u d n o  j e s t  z n a l e ź ć  w T o r u n iu  h i s t o r y k a ,  

k t ó r y b y  s i ę  p o d j ą ł  n a p i s a n i a  r e f e r a t u  o ś l ą s k i e j  D e l e g a t u r z e .  

N as i  o p o l s c y  h i s t o r y c y  p o t r a k t o w a l i  t e n  tem at  t y l k o  c z ą s t k o w o .  

Spróbujem y j e s z c z e  namówić k t ó r e g o ś  z n a s z y c h  p r o f e s o r ó w  u n iw e r s y  

t e t u  na p o d j ę c i e  t e g o  t e m a t u , alfie czy  z n a j d ą  s i ę  c h ę t n i ?

Pragnę  j e s z c z e  d o d a ć ,  że op ra cow a ła m  d ł a  S ł o w n ik a  B i o g r a f i c z n e g o  

K o b ie t - K o m b a t a n t e k  ze  Ś l ą s k a  4 ż y c i o r y s y  z a s ł u ż o n y c h  p ań :  S t e f a n i  

Mazurkówny, Z o f i i  P o l i w o d z i a n k i  E a j d u k ,  A p o l o n i i  F o j c i k ,  Ł u c j i  

Z a b r z e s k i e j ,  żony K o n s t a n t e g o  Kempy, m o j e j  r o d z o n e j  s i o s t r y . .

D z i ę k u j ę  r a z  j e s z c z e  za  s e r d e c z n e  s ł o w a  i  p o z o s t a j ę  

z wyrazami sza cu n k u  i  u z n a n i a  d l a  P a n i ,  p a n i P r o f e s o r  

Z a w a c k ie j  i  c a ł e g o  z e s p o ł u
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RIAŁ Toruń, dnia 16 X 200 lr.
Wittek

\ -4 r-

Pani Róża Bednorz
1 . d z .3409 WSK 2001 ul.

45-221 OPOLE

Wielce Szanowna Pani,

Pragnę poinformować, że w Archiwum WSK została założona Pani teczka osobowa o 

numerze inwentarza 2009/ WSK. Zapoznałam się z interesującą i cenną relacją Pani. Jestem pod

kontaktu z Panią. Jestem dokumentalistką Archiwum WSK odpowiadającą za kontakty z 

kobietami-żołnierzami mieszkającymi na terenie woj. śląskiego. W tym roku w czerwcu byłam w 

Gliwicach u Pani Zenobii Kotowicz, która od kilku lat współpracuje z Fundacją Archiwum 

Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu. ( Mąż Zenobii należał do AK Śląsk, został stracony w 

więzieniu w Mysłowicach). Od Niej otrzymałam książkę „ Lata krecie i orłowe” - Z. Bednorza.

Jest mi przykro, że dotychczas nie nawiązałyśmy bliższego kontaktu. W Pani teczce jest tylko 

jeden list (kopia) p. prof. Elżbiety Zawackiej pisany w 1999r. Pani Profesor była związana ze 

Śląskiem poprzez pracę zawodową jako nauczycielka i konspiracyjną, mieszkała w Będzinie. 

Jeżeli jest to możliwe, serdecznie zapraszamy Panią na tegoroczną sesję do Torunia, 

przygotowaną na temat Delegatury Rządu. Mam też prośbę by podpisała Pani zgłoszenie do 

Memoriału generał Marii Wittek. Załączam materiały informujące o działalności Fundacji. 

Chętnie wyślę Pani książkę, z wydawnictwa Fundacji. Dotychczas wydano 34 publikacji.

Proszę również o przysłanie zdjęcia. Najlepiej z okresu okupacji, lub z okresu po wojnie.

W imieniu p. prof. E. Zawackiej i pracowników Archiwum WSK serdecznie Panią pozdrawiam, 

życzę wiele zdrowia i zapraszam do współpracy z naszym Archiwum. Mam nadzieję, że nasze 

kontakty będą przyjazne.

dużym wrażeniem Pani działalności konpiracyjnej w AK Śląsk. Bardzo mi zależy na nawiązaniu

Z wyrazami głębokiego szacunku

mgr Anna Rojewska 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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ŚL
AK

“Ojczyzna”
. . K-ce

BEDNORZ ROZA z d. WROBLOWNA - ps. “Iza”

harcerka i sanitariuszka “września” K-ce, kurierka K-ce, Warszawa, Kraków, 

Departamentu Informacji i Prasy. Osaczona przez gestapo ukiywala się 

w okolicach Tarnowa jako Grażyna Janicka.

Małżeństwo konspiracyjne ze Zbyszko Bednorzem w grudniu 1944 r.

Źródło: Zbyszek Bednorz, Lata Krecie i Orłowe, wyd. PAX, W-wa 1987, 
s. 16, 33, 43, 44, 73, 74, 103,171,  176, 181,185,  187

Z.Kotowicz’ 00
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